
Nr 2 2 0 Kraków, piątek 4 października 1918 Rocznik XXVII,

m i e s i ę c z n ie  

z  o d s y l k q

(bez ocfsyłki 5  X).
W Niemczech miesięcznie 6 m.

2 6  h
C e n a  n u m e r u  

p o j e d y n c z e g o

Rekłamacye o tw a rte  sa w olne od 
3platv  o oc/tow ei. — R edakcya 
•ękooisćw  uie zw raca bezim ien­

nych listów  nie uw zględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .
tele fon  Redakcyi Nr. 396. 

telefon Administracyi Nr. 310. 
• Konto czekowe Nr. 34.395. 
bach Dócztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Nanrzód Kraków,

D z ia ł in s e r a to w y t
G rodzka 13 , U . p. T e ł. 1354 . 

Konto czekowe 913.
Ceny ogłoszeń t ńa miejsce witr­
aża oetitem 50 h, w nadeslanem 
K 150. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

R ed a k cya  i A d m in is tracya

i .  Q u e n t i n  z a f ę t e  p r z e z  w o j s k a  k o a l i c y i .
Deklaracya polskich posłów w Izbie. —  Mowa Staoka; burzliwe sceny.

Z Izby posłów .
Wspólny p ilsk i wniosek.

W ie d e ń , 3 p a ź d z ie r n ik a .
Z In lc y n ty w y  posTn D a s z y ń s k ie g o  o d b y ły  s ię  

■wspólne n a r a d y  trzech  [kolsk ich  k lu b ó w  p a r la ­
m e n t a r n y c h  tj. K o la , P . P . S . D. i N . D. n a d  p o ­
s t a w ie n ie m  w sp ó ln e g o  w n io s k u  w  s p r a w ie  po­
k o jo w e g o  p ro g ra m u  P o la k ó w . Od n ie d z ie li  do  
śr o d y  u d a ło  s ię  po o d b y c iu  sz e r e g u  w s p ó ln y c h  
j  o so b n y ch  narad k lu b o w y ch  p o k o n a ć  w sz y s tk ie  
t r u d n o ś c i,  p o czem  zg o d zo n o  s ię  n a  w n ie s ie n ie  
w n io s k u  w s p ó ln e g o  w  a k ln d z lo  n a sz e g o  k lu b a ,  
k tó r y  p o d a je m y  n a  ta n e m  m ie js c u .

P o r o z u m ie n ie  m o g ło  d o jść  do  s k u tk u  ty lk o  
d z ię k i  z u p e łn e m u  o d o s o b n ie n iu  k n s e r w a ty s tó w ,  
k tó r z y  do  o s ta tn ie j  c h w il i  p r ó b o w a li u r a to w a ć  
s w ó j  u lu b io n y  p la n  „ a u s tr o -p o ls k ie g o  r o z w ią z a ­
n ia ' . . .

W  ten  sp o só b  w  o s ta tn ie j  m o ż e  c h w il i  rep re-  
* e n ta c y a  p o ls k a  w  W ie d n iu  o d p o w ie d z ia ła  o- 
c z e k iw a n io m  k ra ju  i p o s t a w i ła  sp r a w ę  p o ls k ą  
ta k , jak  w y m a g a ją  teg o  in te r e sy  c a łe g o  lu d u  
p o ls k ie g o , je g o  g o d n o ś ć  i jeg o  u z a s a d n io n e  n a ­
d z ie je  o s ią g n ą c la  n ie p o d le g ło ś c i  i  z je d n o c z e n ia .

W  d e b a c ie  n a d  w n io s k a m i p o k o jo w y m i p rzy ­
c h o d z ą  do g ło s u  w s z y s c y  trzej w n io s k o d a w c y .  
D z iś  m a  p r z e m a w ia ć  to w . D a s z y ń s k i .

Izolowanie konserwatystów.
K o n s e r w a ty w n i p o s ło w ie  K o ła  z n a le ź l i  s ię  w  

b a r d z o  tru d n e j s y t u a c y i .  W n io s e k  p r z y ję ty  p rzez  
K olo  je s t  p r z e k r e ś le n io m  p o li ty k i  k o n s e r w a ty ­
w n e j ,  k tó re j b a n k ru c tw ro  s t w ie r d z ił  n a  K o le  p o ­
s e ł  J a w o r s k i, p r z y z n a ją c , że  o m y l i ł  s ię  w  s w o ­
ic h  r a c h u b a c h . M im o to k o n s e r w a ty ś c i  n ie  o d ­
w a ż y l i  s ię  w y c ią g n ą ć  k o n s e k w e n c y i  i o ś w ia d ­
c z y ć  s ię  sz c z e r z e  za  w s p ó ln y m  w n io s k ie m , s k o ­
r z y s t a l i  z b łę d u  p r e z e sa  K ola  D ra  T e r t ila . k tó r y  
ic h  r e p r e z e n ta n tó w  n ie  z a p r o s ił n a  k o n fc r e n c y ę  
d la  o s ta te c z n e g o  w y g ła d z e n ia  te k s tu  i p r o te s tu ­
ją c  p r z e c iw  u c h w a le , o d m ó w il i  s w y c h  p o d p i­
s ó w . W  ten  sp o só b  g r u p a  k o n s e r w a ty w n a  zo­
s t a ła  z u p e łn ie  w  K o le  iz o lo w a n ą , co  w p ły n ie  
n ie w ą t p l iw ie  b a rd zo  k o r z y s tn ie  n a  d a ls z e  u- 
k s z t a łto w a n ie  s ię  s to s u n k ó w  w  K o le  p o łs k ie m .

O s ta te c z n e  b a n k r u c tw o  tr ó j lo ja l iz m n  i  p o zb a ­
w ie n ie  w p ly w n  k o n s e r w y  g a lic y j s k ie j  p o w ita  
c a ły  k ra j z  sz c z c r e m  z a d o w o le n ie m .

Planowany „exocłus“ posłów niemie" 
ckich z Darlameniu.

P r z e m ó w ie n ia  c z e s k ie  w y w m la ly  w  o b o z ie  
a ie m ie c k im  w ie lk i  n ie p o k ó j i m io ta n ie  s ię .  „P o- 
l it isc h e  T a g eb iich er"  d o n o sz ą :  „ P e w n a  lo ś ć  p o ­
słów  n ie m ie c k ic h  z a ż ą d a ła  z w o ła n ia  w ie lk ie g o  
z g r o m a d z e n ia  k ó ł n ie m ie c k o -b u r ż u a z y jn y c h , na  
k tó r e m b y  p r z e d ło ż o n o  w n io s e k  o p u s z c z e n ia  
przez  p o s łó w  n ie m ie c k ic h  — R a d y  p a ń s tw a  i u- 
k o n s t y tu o w a n ia  g e n e r a ln e g o  s e jm u  n ie m ie c k ie ­
g o  z p o w o ła n io m  s ię  n a  to , ż e  rzą d  w c ie l i ł  do  
s w o je g o  p r o g r a m u  p ra w o  s a m o s ta n o w ie n ia .  — 
N a d to  z p o w o ła n iem  s ą  n ą  w y d a rzen ia  w  parła* 
m en ,cie .

R ó w n o c z e ś n ie  u d a ła  s ię  c z ę ść  p o s ió w  n ie m ie c ­
k ic h  do  p r e z y d e n ta  m in is t r ó w , a ż e b y  z a ło ż y ć  
p r o te s t p rzec iw k o  „ n ie s ły ch a n y m  tym  w y d a rzę , 
n io m " .

Z a  r o zb ic iem  p a r la m e n tu  5 s e c e s y ą  p o s łó w  
n ie m ie c k ic h  a g it o w a ł  p o s . H u m m e r . P la n  te n  
je d n a k  p o z o s ta n ie  c z c z ą  p o g ró żk ą .

Z in ie y a ty w y  p o s ia  S y lw e s t r a  o d b y ć  s i ę  m a  
•n a to m ia s t  w s p ó ln a  k o n fe r e n e y a  p o s łó w  n ie m ie ­
c k ic h , n a  k tó r ą  z a p r o sz o n o  i n ie m ie c k ic h  śo- 
c y a ln y c h -d e in o k r a tó w , a  to  c e le m  o m ó w ie n ia  
ś r o d k ó w  o b ro n y  p r z e c iw k o  d ą ż n o ś c io m  s t r o n ­
n ic t w  s lo w ia u s k c h .

P r z y  tej o k a z y i d o d a je m y . Iż d o r a ź n ie  p o le - j 
m iz o w a l z p o s łe m  S ta n k ie m  prez. m in . I lu s s a -  
rek , k tó ry  po s w o je m u  z a p r z e c z a ł, iżb y  s ta n o w i­
sk o  S ia n k a  p o k r y w a ło  s ię  z [>ogląde,m n a ro d u  
c z e s k ie g o ;  o b u r z a ł s ię  n a  w y s ła w ia n ie  zd ra d y  
s ta n u  i w y s ta w ia ł  „ o k r y te g o  s ła w ą  s p r z y m ie ­
rzeń ca" .

M ow a  ta  b y ła  z a m ó w io n ą  p rzez  n a r o d o w c ó w
n ie m ie c k ic h . C b a r a k te r y s ty c z n e m  je s t , ż e  m o ­
w ę  tę , p r z e r y w a n ą  p rzez  C zech ó w , P o la k ó w  i 
in n y c h  S ło w ia n  p r z y jm o w a li g p rą co  ty lk o  n a ­
r o d o w c y  n ie m ie c c y , k tó rzy  s k ła d a li  H u ssa r k o -  
w i g r a tu la c y e , w śr ó d  o k r z y k ó w  in n y c h  k lu b ó w  
„A bzug" .

N ie m ie c c y  so c . d em . i ch rz . sp o i. n ie  u c z  e s  t n i 
c z y li w p o w y ż sz e m  z s o l id a r y z o w a n iu  s i ę  n a r o ­
d o w c ó w  z  m o w ą  l iu s s a r k a .

Wnioski polskich posłów socyali- 
stycznych.

K lub p o lsk ich  p o słó w  s o c y a ln o .  dem okraty*
o rn y ch  p o sta w ił n a stęp u ją ce  w n iosk i i za p y ta n ia ;

1) W n io sek  p osła  D a szy ń sk ieg o  w  sp raw ie  w a­
ru nków  i żądań  p o k o jo w y ch . (W sp ó ln ie  z  K ołom  
p o lsk im  j n aro d o w y m i.d em o k ra ta n u ).

Z a p y ta n ia :
1) P osła dr B ob row sk iego  i  dr M a rk a  w  spra* 

w ie  w strzym an ia  m ia n o w a n ia  s ę d z  ów  w okręgu
k ra k o w sk ieg o  sądu w yższego ;

2) Posła dra B o b ro w sk ieg o , dr D h u n a n d a , Kle* 
m e n s ie w ic z a  i  M ótaczew  sk ie g o  p rzec iw k o  m l ita -  
r y z a c y l sal i n g a lc y js k ic h ;  w n io sk o d a w cy  d o ­
m agają  s ię  n a ty c h m ia sto w e g o  u w zg lęd n ien ia  żą­
dań rob ota  czy ch  i o d d a n ia  sa lin  w zarząd  m in, 
rob. publi.;

3 ) P o sU  K lem en siew icza  w  siprawie n ie  udizie* 
lan ia  u rlop ów  p o lsk im  żo łn ierzom ;

4) Pusla K lem en siew icza  w sp ra w ię  zw ro tu  u* 
brań i b i e l m y  in w a lid o m  w zg lęd n ie  rod zin om  
p o leg ły ch  żo łn ierzy ;

5 ) P osła  K lem en siew icza  w  sp ra w ię  o d sz k o d o ­
w a n ia  za  sz k o d y  w y rzą d zo n e  w  p o w ie c ie  w ie li, 
ckśm  pnzoz żo łn ierzy  w  cza sie  p o szu k iw a ń
za dezerteram i;

6) P osła  K lem en siew icza  p rzec iw  sam ow oli k o ­
m en d a n tó w , k tórzy ż o łn ie r z y  przez m in isterstw o
o b ron y  krajow ej u w o ln io n y c h  z  o d d z ia łó w  d o  do* 
m ów  n ie p u szczają .

Wniosek pokojowy niemieckich
socyalnycn dsmdkratów.

N a  m nem  m ie jscu  p o d a jem y  w n iosek  p o k o jo . 
w-y n iem ieck ich  so c y a lisr ó w  w w ied eń sk im  par­
la m en cie . Tu ty lk o  p rzy ta cza m y  treść  d w ó ch  
p u n k tó w , przez cen zu rę sk o n fisk o w a n y ch . Parła* 
m en t jed n ak  zn ió s ł za rzą d zen ie  cen zu ry .

T r e ść  tych  p u n k tów  brzm i;
4. „ A u s tr o .W ę g r  zga d za ją  s ię , ab y  sp raw y  

w sch od u  zo sta ły  za ła tw io n e  na n o w o  na p o d sta w ie  
z a sa d y  sa m o sta n o w ie n ia  n arod ów  o  so b ie  i ab y  
p akta  p ok ojow e p ok oju  w B rześciu  i  w B uka­
reszc ie  zm ien ić , w  m y śl p ostanow ień  o g ó ln eg o  
kon gresu  p a ń st \ , na k tóry  na łoży  za p ro sić  i ro . 
sy jsk ą  rep u b lik ę  so w ie tó w .

P raw o sa m o sta n o w ien ia  o  so b ie  n arod u  pol­
sk ieg o , u k ra iń sk iego , litę w sk  ego i e s to ń sk ie g o  m a  
b yć och ron ion e  przez zw ią zek  lu d ów .

C o  s ię  zw łaszcza  P o lsk i ty c z y , Au®tro*W ęgrv  
o ś 'w a d c ,a ją , że p r z y sz ło ść  p a ń stw o w a  p o lsk ie g o  
narodu n ie  z o sta n ie  z a ła tw io n a  jed n o stro n n ie , 
przez u k ład y  z p a ń stw em  n 'en d eck im , a lt  iż  ch cą  
p o z o s ta w ić  lu d ów ' p o lsk iem u  praw o u sta len ia  je* 
g o  u stroju  p a ń stw o w eg o , przez  zw o ła n y  do W ar­
sza w y  sejm  k o n sty tu c y jn y , w yb ran y  n a  p od staw ie  
o g ó ln eg o  i  ró w n eg o  praw a g losow an ia" .

6. W  In teresie  pokoju  ju ż  w  r. 1915 o św ia d czy *  
!y A u stro -W ęg ry  g o to w o ść  k o n cesy i tery to ry a b  
n ych  na n ecz  W ło ch .

j W  sw ej n ocie  p o k o jo w ej i  1 w rześn ia  1917 w y -  
| raził p a p e ż  sw e  p rzek on an ie , że pokój u m o żłi-  

w ijb y  fa k t. aby A u stro*W ęgry  i W ło ch y  o m ó w i,  
ły  sp orn e  punk ta tory to ry a ln e  m ię d z y  n ie m i 
is tn ie ją ce , w  diuchu p o jed n a w czy m , k tó ry b y  u -  
w zg lęd n il życzeń  . lu d n o śc i i a b y  swe  in te r e w  
p o d p o rzą d k o w a ły  dobru lu d zk o ść ;. S to so w n ie  d o  
tego, A u str o .W ę g r y  o św ia d c z a ją  sw ą  g o to w o ść  
ro zw ią za n ia  k w e s ty i sp o rn y ch  na  p o łu d n iu , » a  z a ­
sa d z ie  sa m o s tan ow ion i a o  so b ie  lu d u  w ło sk ie g o  i 
p olu d n ,iow o*tow iań sk iego .

7. U p o r z ą d k o w a n e  s to su n k ó w  w za jem n y ch  rttś 
ro d o w o śc i A u str o -W ę g ie r  je s t  r zeczą  ty c h  nago. 
d ów .

St. Quentin w  rękach
A nglików .

D o ty c h c z a so w e  in te n z y w n o ść  i furya  atalkiu g e ­
neralnego p ech a  n ie  zm n ie jsza  s ię  w oale. O w szem , 
Foch uderza  coraz to  w in n y ch  p u n k tach  rozleg łeś  
g o  frontu  od  k an ału  La M an ch e , aiż p o  V erd u n , a  
k to  wqc c z y  n ie  z a czn ie  ju ż  w k ró tce  o p era cy i i  n a  
fr o n c ie  lo taryń skóm . C d  ty c h  a ta k ó w  szero k o -  
fr o n to w y c h  je s t  ja sn y . W ią że  s i ły  w roga, k tó ry  
nie ro zp o rzą d za  ani tak  w ie lk im i, ja k  F och  re« 
zerw am i, an i też  m asa  śro d k ó w  tech n iczn y ch , któ* 
re c z ę sto k r o ć  ju ż  z góry  p rzesąd za ją  sizalę ZWy«* 
c ię s t .v a  i w y n ik  w alk i. W  ten  sp o só b  n a tra fia  s ię  
na s ła b e  m ie jsca  obrony naetm ockioj, przełam u*  
ją-c je  krok po kroku , zm u sza ją c  d o  m n ie j lub  
w ięcej d o b ro w o ln eg o  od w rotu .

D o  teg o  też  d op row ad ziły  w a lk i d n i o s ta tn ich .
P ią ty  d zień  b itw y  p od  C am b rai e iak oń czy ł s ię  

ty lk o  n iezn a czn y m  su k cesem  a n g  e lsk im : w ie ś
R u m illy  (4 km . na p o ł. od  C a m b r a i )  d o sta ła  
s ię  w  ręce  a ta k u ją cy ch . Z  m ie jsc o w o śc i tu ż  n a  
p ó łn o c  od  C am b ra i, a m ia n o w ic ie  n a  w sc h ó d  od  
A b a c o u r t  i  B en  firn y  i  na p o łu d n ie  o d  B leco ir , 
w  k ieru nku  C orillers, w a lc z o n o  ze zm iem neia  
s z c z ę śc ie m . W io a m n y  k on tra tak  n ie m ie c k i o d e ­
p ch n ą ł A n g lik ó w  z p ow rotom  p o z a  lin ię  A b a n .  
cou rt— B a n tig n y . i

C o fn ę li s ię  n a to m ia st  N ie m c y  z  o d c in k a  St. 
Q u cn tin .

o d d a ją c  to  m ia s to  w  ręce  a ta k u ją cy ch .

N o w y  c h w ilo w y  fron t o b ro n y  n iem ie c k ie j prze* 
b  egai w tym  dniu  już n a  w sch ó d  od  St. Q uent.i» , 
aż do B ertren ico u rt (tu ż  na p ó łn o cn y m  brzegu  
O i s e ,  na poł. w sch . od  St. Q u e n t i n ) .

W  ciągu  dn ia  to c z y ły  s ię  daioięte w alk i n a  p ó ł­
n o cn y  w sch ó d  o d  St. Q u en tin , w  o d c in k u  B strees  
(13  km  na p ó łn . od  St. Q u e n t i n )  —  Jon cou rt 
(1 i pół km . na poł. od E s t r e  e  s).

T a k ż e  m ię d z y  A isn e  a  V e s le  c o fn ą ł1 s ię  N ie m c y  
na p ó łn o c  od V  e s l e ,  z s ta n o w isk  na  za ch ó d  od  
R e i m s ,  do lin ii na p ó łn o c  od  V a n te lIo y  (17  kim. 
n a pó'n . zach . od  R e i m s )  —  Vil.lerSc:Fluquex (9  
km . na półn . zach . od R e i m s ) ,  zb liża ją c  s ię  zn a -  
onnie do  rzeki A  s n e.

W  S za m p a n ii trw a ły  dalej a ta k i fran cu sk ie , któ*  
re d op row ad ziły  o s ta te c z n ie  d o  o d rzu cen ia  nie* 
m ieek ie j ob ron y  na now ą, też  ch w ilo w ą  lim ę  o- 
poru, k tóra  przeb iega  o b ecn ie  od M o n th o is  (9 km . 
od  V o u z i e r e s )  —  przez  C h a lleran ge  (30  krn. 
na poi. od V ou««e,res) —  b s  A u try , n a  p ó łn o c  o d  
B in ary ille  (na za ch . k ra w ęd z i lasu  A r g o ń s k i e *  
g o), a n a stęp n ie

w  p op rzek  przez la s  A rg o ń sk i 
aż do A p rem o n t, na w sch o d n iej k ra w ęd z i lasu .

Z resztą  d z ie ń  u p ły n ą ł sp o k o jn ie .
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Z historyi klęski wojskowej , Buigaryi. {
„ D e u ta c h -b o h m isc h e  Ccxrr.“ O d k ry w a  c ie k a w e  

s z c z e g ó ły  z g e n e z y  o s t a tn ic h  w y p a d k ó w  nia p o ­
w ie c ie  b u łg a r s k im . C z y ta m y :

„ M ięd zy  c e n tr u m , a  p r a w e m  s k r z y d łe m  b u ł-  
g a r s k ie m , <io k tó r e g o  d o ty k a ła  g r u p a  w o j s k  g e n .  
P f la n z e r  B a lt in a , z a jm o w a ła  p o z y c y e  d r a g a  i  
t r z e c ia  d y w iz y a  b u łg a r s k a . B y ły  o n e  o g n is k ie m  
sp r z y s lę ż e n ia , s k ła d a ją c  s ię  p r a w ie  w y łą c z n ie  z 
żo łn ierzy , rek ru tow an ych  z  n a b y ty c h  w  w o jn ie  
b a łk a ń s k ie j  te r y to r y ó w , a  w ię c  S e rb ó w , M a ce­
d o ń c z y k ó w  a  n a w e t  T u r k ó w . K a żd e  d z ie c k o  
w ie d z ia ło  tu  o  te m , ż e  w  c a łe j  a r m ii r z u c o n o  
h a s ło :
„Z ło ży ć  b ro ń  w  t r z y le tn ią  r o c z n ic ę  m o b iliz a c y i" !

P o c ią g i ,  ja d ą c e  z p o c z ą tk ie m  w r z e ś n ia  n a  
(front, z a o p a tr z o n e  b y ły  w  n a p is y :

„ B a c z n o ść !  16 w r z e ś n ia  n a d c h o d z i!1'
N ie p r z y ja c ie l  w ie d z ia ł  d o s k o n a le  o  te m  w sz y -  

s t k le m , p o d n ie c a ją c  c o ra z  b a r d z ie j  s w ą  p r o p a ­
g a n d ę  w  sz e r e g a c h  a r m ii  b u łg a r s k ie j ;  r z ą d  b u ł­
g a r s k i  n ie  w y s tę p o w a ł je d n a k  z b y t  o s tr o  w  
s w y c h  k o n tr z a r z ą d z e n ia c h .

P r z e d  16 s ie r p n ia  o b ie  w y m ie n io n e  d y w iz y e  
w o ła ły  w p r o s t  n ie p r z y ja c ie la  d o  s ie b ie

— i  n ie p r z y j a c ie l  te ż  p r z y s z e d ł w  w ie lk ie j  o fe n -  
z y w ie . Z a b r a k ło  r e z e r w  i  ta k  fr o n t  p r z e r w a n o  za  
p ie r w s z y m  z a m a c h e m .

G ra d sk o , c e n tr a ln y  o b ó z  w s z e lk ic h  m a g a z y ­
n ó w  i  p a r k  m a t e r y a łu  w o je n n e g o , w r a z  z  w s z e l-  
k le m i z a s o b a m i ż y w n o ś c i  p o  o b e c n y c h  ż n iw a c h
— w p a d ło  w  r ę c e  n ie p r z y ja c ie la .

L o s  B u łg a r y i  s ię  d o p e łn ił. . .
S ze f sz ta b u  generał B u rm ow  p r z e d sta w ił w y ­

p a d k i n a  r a d z ie  k o r o n n e j . N ie  w ie r z o n o  ju ż  w  
s k u te c z n o ś ć  d a ls z e j  a k c y i  m il i ta r n e j  — i  p o s t a ­
n o w io n o  z a w r z e ć  o d r ę b n y  p o k ó j.

C ie k a w ą  j e s t  r z e c z ą , ż e  o b ie  w y m ie n io n e  d y ­
w iz y e ,  k tó r e  s i ę  d o s t a ły  d o  n ie w o l i ,  z o s t a ły  r o z ­
b r o jo n e  i  p u sz c z o n e  n a  w o ln o ś ć ;  r o z b ie g ły  s ię  
t e ż  p o  c a ły m  k r a ju , s z e r z ą c  p o p ło c h  i  d e m o z a li-  
z a c y ę .-
D o  c z e g o  s łu ż ą  w o j s k a  a u s tr o -w ę g ie r s k ie , ś w ie ­

ż o  d o  B u łg a r y i  p r z y b y łe ?
„ N . F r . P r e s s e “ z  d o b rze  p o in fo r m o w a n e g o  

ź r ó d ła  s tw ie r d z a , ż e  w y p a d k i  w  B u łg a r y i  p r z y ­
b r a ły  ju ż  t a i ł  o b ró t,
iż  w o js k a  a u s tr o -w ę g le r s k ie , k tó r e  p r z y b y ły 1 
ś w ie ż o  d o  B u łg a r y i ,  z u ż y to  n a  r a z ie  ty lk o  d o  o- 
c h r o n y  a u s t r y a c k ic h  p u n k tó w  w o js k o w y c h  i  d y ­

p lo m a ty c z n y c h .
* **

N a jp o p u la r n ie j s z y m  m ę ż e m  s t a n u  w  B u łg a ­
r y i  j e s t  o b e c n ie  p o s e ł  c h ło p s k i,  S ta m b n liń s k i .  
Z  w y b u c h e m  w o jn y  z o s ta ł o n  z  p o w o d u  sw e j  
a n ty m ili ta r n e j  a g it a c y i  u w ię z io n y ;  o s t a t n ia  r a ­
d a  k o r o n n a  u c b w a lła  je g o  u w o ln ie n ie .  Z n a jd u je  
s ię  o b e c n ie  n a  fr a n c ie ,  g d z ie  sz a r z y  p r o p a g a n d ę  
p o k o jo w ą .

* * *
J a k o  z n a m ie n n y  p r z y c z y n e k  d o  b is to r y i  o s t a ­

tn ic h  w y p a d k ó w  p o d n ie ś ć  n a le ż y  s ta n o w is k o ,  
ja k ie  tu ż  po r o z e j ś c iu  .s ię  w ia d o m o ś c i  o  k a p itu -  
la c y i  B u łg a r y i  z a ję ły  m ia r o d a jn e  k o ła  n ie m ie ­
c k ie  i  in s p ir o w a n a  p r z e z  n ie  p r a sa . D la  u s p o k o ­
je n ia  o p in i i  p u b lic z n e j  p o c z ę to  z a p e w n ia ! ,  ż e  
n o ta  M a lin o w a  j e s t  s a m o w o ln y m  a k te m , n a  
k tó r y  b e z w a r u n k o w o  n ie  z g o d z i s ię  k ró l, g e n e -  
m lie y a  i w ię k s z o ś ć  n a r o d u  b u łg a r s k ie g o . Z a p o ­
w ie d z ia n o  d a ls z ą  a k c y ę  w o je n n ą  w ie r n y c h  
w o js k  b u łg a r s k ic h  p r z y  b o k u  sp r z y m ie r z e ń c ó w ,  
o  ż y w io ło w y m  o d r u c h u  lu d n o ś c i ,  k tó r a  sp a r a ­
l iż u je  k r o k  M a lin o w o .

T y m c z a s e m  r z e c z y w is to ś ć  z a d a ła  k ła m  ty m  
r z e k o m o  p e w n y m  in fo r m a e y o m . W  s o b r a n iju  
m o w a  tr o n o w a  k r ó la  n ie  z a w ie r a ła  a n i je d n e g o  
s ło w a  k r y ty k i  d la  p o s tę p k u  M a lin o w a , o w s z e m  
r z ą d  M a lin o w a  o tr z y m a ł n a z w ę  „ z a u fa n ie m  
k r ó le w s k ie m  o b d a r z o n e g o  r z ą d u 1*. W  s o b r a n iju  
n ie  p o d n ió s ł  s i ę  a n i je d e n  g ło s  p r o te s tu  c z y  o- 
p o z y c y i.

W y n ik a  z  te g o , ż e  w  B e r lin ie  p o c z ą tk o w o  a lb o  
łu d z o n o  s ię  oo do  fa k ty c z n e g o  s t a n u  r z e c z y  w  
B u łg a r y i ,  a lb  p tara .n o  s ię  w  W ie d n iu  u tr z y m a ć  
o p in ię .  W  ty m  w y p a d k u  b y ł to  ś r o d e k  z a r a d ­
c z y  — n a  b a rd zo  k r ó tk ą  m e tę .

Demokracya czy dekoracya?
P r z e s ile n ie  w  N ie m c z e c h .

W  d a lszy m  ciągu  toózą  s ię  w  B er lin ie  n arad y  
aad p a r la m cn ta ry za cy ą  gab in etu . J e szcze  progra* 
mu n o w eg o  ga b in etu  n ie  zn a m y , n ie  zn a m y  też  
akładu, ale za p ew n e  je d e n  i d ru g i zo sta n ą  n ieb a ­
w em  już o g ło szo n e .

T a k  na  drelc  g a b in e tu  „parlam entarnego** sta n ą  
ta k ie  deikaratyw ne p o sta c ie  p a c y f is ty c z n e , jak  np. 
E rzberger lu b  Scheddem ainn (a lb o  k tó r y ś  z  je g o  
k o le g ó w ). . ,

F a k t isboitnie n a jz u p e łn ie j n ie z w y k ły  w  d z ie ja ch  
N ie m ie c , L ecz  —  o zy  ta k ie  doraźne przem oło*  
w an io  azryidu je s t  ■ isto tn e  ju ż  zu p e łn ą  M ęsk ą  sita* 
tego- sy s te m u ?  P rzy p u śćm y  b o w iem , ż e  ju tro u* 
tw-o-nzy s ię  te n  n o w y  socy^ idtyT Ż airi^ ftntrow o-po- 
s tę p o w y  g a b in et i o d ta zu  {p rzy p u śćm y ) ceaiw-riaę po=> 
k ój z  k o a licy ą ! C zy  w ew n ątrz  N ie m ie c  is to tn ie  
■tem sa m em  zap an u je  już -demolkr-acya? zm ien ią  silę 
b iz a n ty jsk ie  n a w y  c  z k i?  w prow adź'! s ię  w szęd z ie  
• łp u zym io -tn ik ow c p ra w o  w y b o rcze . S ejm  u zysk a  
d a le k o  id ą c e  p raw a?

C z y  toż —  L u d en d orff o d e ś le  do d om u dukora- 
ty w n e  figury , g d y  m u b ęd ą  n iep o trzeb n e?

N a d  tą  k w e s iy ą  w arto  s ię  z a s ta n o w i; ...
A  teraz  o s ta tn ie  fafcta.
D z ie n n ik i d o n o szą , że  teraz, sk oro  wj.ookanc.lerz 

P ayer  za w ia d o m ił s tr o n n ic tw a  w ięk szo śc i,, ż e  z rze ­
k a  s ię  k a n d y d a tu ry  na  sta n o w isk o  k an clerza , na  
p ie r w sz y  p la n  w y su n ę ła  s ię  k an d y d a tu ra  k s . M a k ­
sa  b a d eó sk io g o . W  str o n n ic tw ie  sacyalnoróc-m o*  
k ra ty czn em  je s t  jed n a k  prąd p rzec iw  o b ję c iu  u* 
■rzędu k an clersk iego  p rzez  ks. M ak sa  ba.deri.ski ego.

U d z ia ł s tr o n n ic tw  w  rzą d z ie  w  raz-ic p o w o ła n ia  
ks, b o d eń sk ieg o  n a  uirtzsąd k a n c lerza  b y łb y  p o n o  n a ­
s tę p u ją c y : P o s tę p o w e  stronam ictw o lu d o w e  o tr z y ­
m a 2 sck refa iryaty  i  1 p o d so k reta ry a t s ta n u , cena 
tru m  o trzy m a  2 sekretary& ty  i  3  padsókretery-aty  
sta n u  so c y a liśc i o trzy m a ją  1 sfikretaryat i 3  p od - 
sek re ta ry a ty .

„ B erlin et T agebla.tt"  próoż w y m ie n io n y c h  d o tąd  
k a n d y d a tó w  na  k an clerza  (W ioekamcl. Paye-ra, dra  
S o lfa  i k s. M ak sa  B a d eń sk leg o ) w y m ie n ia  o s ta tn io  
gen . gub. B e s d e r a  (I).

C h a ra k tery sty czn e  d la  o b e c n e g o  n astro ju  w 
N ie m c z e c h , że  i  k o n serw a ty śc i w y ra ża ją  g o to ­
w o ść  d o  „ p o św ięcen ia  s ię “, t. zn . w sp ó łp ra cy  ee 
so-cyal staimi. N ie m ie c k a  k o n se r w a ty w n a  frak eya  
se jm u  R z e sz y  p o w z ię ła  na  dzisiejszym  p o sied zen iu  
n a stęp u ją cą  u ch w a łę : K o n serw a ty w n a  fr a k e y a  jesr  
zd ecy d o w a n a  s ta n ą ć  na  gru n cie  d ek retu  c e sa r sk ie ­
g o  a  dnia 30 w rześn ia  i  c h o ć b y  z ,p o ś w ię c e n ie m  w  
d z ie d z in ie  p rzek o n a ń  w z ią ć  u d z ia ł w  rząd zie , 
k tó r y  so b ie  w e ź m ie  z a  z a d a n ie  u ż y c ie  w sz y stk ic h  
s i ł  narodu w  zw a rty m , je d n o lity m  fro n c ie , ce lem  
h on orow ego  za k o ń czen ia  w o jn y .

W id o c z n ie  p onure n a stro je  m u szą  p a n o w a ć  w 
B erlin ie! „B eri. Tgbdt.“ p iszą : „P o od p a d n sęo iu  
B u łgary i n ie w ia d o m o  jaiką k lę s k ę  m oże p rzy n ieść  
d zień  jutrzejszy**...

Satrapa mówi..
N ie s ły c h a n e  o św ia d c z e n ia  hr. T isz y .

D z ie n n ik i ch orw ack ie  p od ają  d o k ła d n y  pr.zob eg  
„audoncyi" , na  k tórej hr. T is z a  p o d cza s  sw eg o  

■ p o b y tu  w  S a ra jew ie  p rzy ją ł (21 w rześn ia ) polity*  
k ó w  serb sk ich  .A ro g a n ck ie  za ch o w a n ie  s ię  m agna*  
ta  w ęg iersk iego , p rzy tem  jego p o lity c z n e  po-glą* 
d y , zd ra d za ją ce  je ś li n ic  ch o ro b ę  m e] ago m a n ii, to  
za ś lep ien ie  p ro w a d zą ce  w  p rzep aść  p a ń stw a , k tó ­
rym  p o d o b n e  o so b is to ś c i p m e  w od zą  —  w arte  są  
o c z y w iśc ie  n ic  u w a g i —  bo zm iknął ju ż  czas, g d y  
p od ob n e  e n u n cy a cy e  m og ły  b y ć  w  c z y n  w p row a­
d za n e  i z a w a ż y ć  n a  lo sa ch  n a ro d ó w  —  lecz cle* 
kaw ości^  c z y te ln ik ó w .

H r. T is z a  p rzy ją ł serb sk ich  p o lity k ó w  w  mun* 
d u rzę  p o lo w y m , o b w ie sz o n y m  ord eram i i  n ie  
p rzed sta w ia ją c  s i ę  n ik o m u , p o czą ł om aw iać  prze . 
d lcżo n y  m u  p o p rzed n io  m onK wyal.

„P od n  csdono- w  m em oran d u m  —  m ó w ił b u tn y  
m agn at —  żąd an ie  z je d n o c z e n ia  C hoa-w atów , Ser­
b ó w  i S ło w eń có w  s to i w  sp r z e c z n o śc i z  p raw am i 
p a ń stw o w y m i ,a  źw ro t o  sa m o sta n o w ien iu  n a ro ­
d ó w  je s t  p u sty m  fra zesem . O  z w o ła n iu  se jm u  bo* 
śn ia c k ie g o  nie m o że  b y ć  m o w y , g d y ż  ju ż  parła*  
m e n t a u stry a ck i s p r a w a  m o n a r c h ii d o sy ć  n ie s  
p r z y je m n o śc i i  h a ń b y . P o łu d n io w a  S lo w ia ń szczy  
zn a  je s t  w id m e m  fa n ta sty c z n y m , k tó r e  s ię  n ig d y  
n ie  z iś c i, jak  d łu g o  W ęg ry  is tn ie ją “.

A  tera z  n a jc ie k a w sz e  „proroctwa** T tecy , 
zd ra d za ją ce  b y stro ść  o ry en ta cy i te g o  cz ło w ie k a , 
k tó r y  przez k ilk a  la t b y ł z ły m  d u ch em  A u stry i:

„S erb ia  p o  w o jn ie  b ę d z ie  ta k  m a ła  i  o s ła b io n a , 
ż e  g d y b y  s ię  ty łk a  ru szy ła , B u łgarya  ro zm ia żd ży  
ją , „ p o łk n ie  n a  śn iad an ie" .

Ilisto irya  sp ła ta ła  p. Ti®zy tu ż  w  k ilk a  d n i p o  
te j z a p o w ie d z i n iem iłeg o  ifg la , k tó ry  o śm ie sz y ł  
d o  cn a  c a ły  p o lity c z n y  św ia to p o g lą d  b ru ta ln ego  
o ligarch y: b o  oto  n ie  Serb ia , ale B u łgarya  zo sta ła  
w  przeciągu  k ilku  dni tak  zm ia żd żo n ą , że od  p o ­
g ro m có w  sw y c h , d o  k tó ry ch  n a leżą  i  S erb ow ie , 
w y c z e k u je  ła sk i, a,by n ic  b y ć  „ p o łk n ię tą  n'a śnią* 
danie**.

P oza ieru  b e z c z e ln o ść  i g łu p o ta  m ega lom an a  
w ęg iersk iego  o są d za  s ą  sam a jogo  „ eń u n cy a cy a . 
m i“ tak , że w sz e lk ie  u w a g i p o stro n n e  są  zbyte*  
czn e .

Z ostatniel chwili.
A U S T R Y A C K A  B A D A  K O R O N N A  0  P O K O JU ,

„M órg. Z tg .‘‘ d o n o s i:
W ie lk a  p o e ty c z n a  -debata, k tó ra  s ę  -dziś poctoy- 

n& w  p a r la m e n c ie ,  p o z o s ta je  p o d  w ra żen iem :  
w y p a d k ó w  w  B u łg a r y i ,  z a p o w ie d z ia n e g o  k r o k u  
p o k o jo w e g o  H o la n d y i i  a n g ie ls k ie j  o d p o w ie d z i  
n a  n o tę  B u rian a-, k tó r a  d z iś  n a d e s z ła  d o  W ifrg  
d n ia .

0  g o d z . 10 r a n o  z e b iw ia -s ię  w  B u r g u  r a d a  k o ­
ro n n a ; p o p r z e d n io  p r z y ją ł c e sa r z  n a  a n d y e n c y i  
p r e z y d e n ta  m in is t r ó w , m in is t r a  s p r a w  zagran a-  
c z n y c b  i s z e fa  s ta b u  g e n e r a ln e g o .

R a d a  k o r o n n a  z a ję ła  s ię  u s t a le n ie m  p r o g r a ­
m u  p o k o jo w e g o  A tu b r o -W ę g ie r  w  m y ś l  z a s a d  
W ils o n a  i  z a s t a n a w ia ła  s ię ,  c z y  p ro g ra m  te n  
m a  b y ć  o g ło s z o n y  ja k o  n o ta  d o  W ils o n a , c z y  t e i  
ja k o  m a n if e s t  c e s a r s k i ,  lu b  też  o d p o w ie d ź  s a  
w sp o m n ia n ą  no-tę rządu  amgi-elsk-iego.

O s ta te c z n e  p o s t a n o w ie n ie  z a p a d n ie  d o p t e w  
po u tw o r z e n iu  s i ę  n o w e g o  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o .

R zą d  a u s t r y a c k i  n ie  m y ś l i  o  ż a d n e j o d ręb n e j  
a k cy i, jed n a k o w o ż  ju ż  w n a jb liż sz y c h  dniach, 
n a le ż y  o c z e k iw a ć  d a le k o  id ą c y c h  d e c y z y i.

Z D O B Y C IE  D A M A S Z K U .
R euter donc;,! 3 b . m .; D a m a sz e k  z o s ta ł z d o b y ty .

KRONIKA.
K raków , c z w a r te k  3 puździermtfca.

W P IS Y  DO O G N IS K A  D L A  D Z IE C I o d b y w a ­
ją. s ię  c o d z ie n n ie  do d n ia  5. p a ź d z ie r n ik a  m ię ­
d zy  6—7 p r z y  u l. D u n a je w s k ie g o  5, I I I . p .

O tw a r c ie  O g n isk a  n a s t ą p i  w  p o n ie d z ia łe k  7  
p a ź d z ie r n ik a  o g o d z . 3  p o p o łu d n iu .

S P R Z S D A Ź  Z A P A Ł E K . M a g is tr a t  p o d a je  d o  
w ia d o m o ś c i ,  ż c  o d  2 b. m . sp r z e d a w a ć  s ię  b ę d z ie  
z a p a łk i n a  le g i iy m a c y e  ś w ie c o w e  (po 4 p u d e łk a )  
w  53 f ir m a c h  k r a k o w s k ic h , p o  c e n ie  10 h . z a  p u ­
d e łk o .

W  S P R A W IE  Z W O L N I E Ń  W O J S K O W Y C H .  
M in ister  o b ron y  krajow ej gen era ł C zapp  ośw iad *  
a z y l -posłom  H auserow i, Tankowi i S teck lcro w t, 
że  gen era in e  z n ie s ie n ie  z w o ln ie ń  o d  słu żb y  woj* 
sk ow ej n ie  n a stą p i. Z  p ow od u  k o n ieczn o śc i uzupel*  
n łen ia  arm ii z n ie s io n y  b ę d z ie  n a to m ia s t  m o żn a -  
casay ty lk o  p ro cen t z w o ln ie ń  w w y p a d k a c h  po* 
sz c z e g ó ln y c h . Z a rzą d za n ie  to  p rzep ro w a d zą  S(pe  ̂
cy a ln e  k o m isy  e, u tw orzon e p r z y  s ta r o stw a c h , W 
sk ła d  k tó r v c h  w e jd ą  m ężo w ie  zaufa,nia ludttodoL

O  B Y T  D Z I E N N I K A R Z Y . W  z ra sta ją ca  car ans 
b ard zie j d ro ży zn a , zm u sza  w sze lk ie  kaJtcgorya 
p ra co w n ik ó w , do sz u k a n ia  ra tu n k u  pnzied nę-dlzą, 
W  u b ieg ły m  m ies ią cu  p o d ję li s ta ra n ia  o  pdłapsąea  
n ie  sw e g o  p o ło ż e n ia  ta k ż e  d z ien n ik a rz e  w  c a łe j  
A u str y i. N a  W ęg rzech  ju ż  w  u b ieg ły m  'roku  
p rzep ro w a d zo n o  regu lacyę  -płac d z ien n ik a rsk ich  w  
ty m  duch u , że  n a jm n ie jsz e  p ob ory  otm aczcm o n a  
700 k onąn  m ies ięc zn ie , ®aś w  ty m  rok u  po-dtwyż- 
nzono to  m in im u m  n a  1000 K. Z  p o śr ó d  400 d « e n -  
n ik a -z y  b u d a p esz teń sk ich  w* ty m  roku  tylko- 20 
b lera ło  p en sy c  p on iżej 10(k K.

W ie d e ń sc y  w sp ó łp ra co w n icy  p ism  c o d z ie n n y c h  
w r ę c z y li, jak  d o n o si ziaw-odowy ic h  organ  Jbee  
J ou rn a list“ p rzed  k ilk u n a stu  dniatmi w y d a w c o m  
obszai-ny m em o ry a ł, w  k tó r y m  p o sta w ili następu*> 
ja c c  p o stu la ty : M in im u m  poborów^ m a  w y n o s ić  
900 k ar ., za ś  o b e c n e  p lace -utają b y ć  p o d w y ższa n e  
p rzy  p ob orach  600 K o 80 proc., przy  700 kor. 
o  70 proc. i t. d. W y n a g ra d zen ia  od w iersza  m a ją  
b y ć  p o d w y ż sz o n e  o  50 proc,

T Y D Z IE Ń  O P IE K I L E G IO N O W E J . W  ozosia  
o d  15 d o  22 w rześn ia  b. r. o d b y ł s ię  w  K rzeszo ­
w ic a c h  „ T y c z o ń  O p ie k i L egion ow ej" , k tó r y  p rzy .  
sp o r z y ł dl',i le g io n is tó w  c z y s te g o  d och od u , w  kw o»  
c ie  4.460 K 45 h

P O S T U L A T Y  K O L E JA R Z Y  N O W O S Ą D E C ­
K IC H . O tr z y m u je m y  n a stę p u ją c ą , n o ta tk ą  z N . 
S ącza; Z g ro m a d zen i w  dn iu  2 paźdztam -iika 1918 
k o le ja r z e  w  N o w y m  S ą c z u  w y r a ż a ją  ja k  n a jo ­
s t r z e js z e  o b u r z e n ie  z p o w o d u  p r z e w le k a n ia  u -  
c b w a lo n e j  p rzo z  p a r la m e n t  p o p r a w y  d o d a tk ó w  
d r o ż y ź n ia n y c h  a  z a r a z e m  o św ia d c z a ją ., ż e  o fi-  
c y a ln e  u s t ę p s tw a , p rzez  r z ą d  o g ło s z o n e , uw -ażaj^  
z a  n ieo d p o w ’ia.dajryce sto-sunko-m , w y w o ła n y m  o -  
b e c n ą  sza lo n ą , d r o ż y z n ą . Z g r o m a d z e n i d o m a g a ­
ją  sdę w y p ła c e n ia  je d n o r a z o w e j  z a p o m o g i n a j ­
d a le j  15 p a ź d z ie r n ik a , z a ś  n a  1 lis to p a d a  w y p ła ­
c e n ia  p o w tó r n e j  w  te j sa m e j  w y s o k o ś c i .  Z gro ­
m a d z e n i w z y w a ją  s w o ic h  .p o s łó w , a b y  z a ję l i  o d ­
p o w ie d n ie  s ta n o w isk o  w  p ar lam en cie , podno*  
s z ę c  ż e  za  s k u t k i ,  ja k ie  m o g ą  s t ą d  w y n ik n ą ć  
r z ą d  s a m  p o n ie s ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

■ • *• ■-■.iw.'0«w.'*msumewiww
N IE B Y W A Ł Y  N A T Ł O K  P U B IA C K N O feO I' w

k in o te a tr z e  „Sztuka** je s t  n a j le p s z y m  d o w o d e m  
sy m p a ty i ,  ja k ą  s ię  c ie s z y  g ło ś n a  H e n n y  P o r te n ,

,k r e u ją c a  r o lę  A g n ie s z k i  w  f i lm ie  k o r n e d y o w y m  
„ K tó ry  z  n ic h  l e p s z y ?“ 1165
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Z Izby postów.
Polscy posłowie domagają sią zjednoczonej, niepodległej Polski z  trzech 
zaborów z dostępem do morza, —  Poseł Stanek: „Czesi tak diugo uja­
rzmieni przez Austryą, ani jednej kropli krwi dobrowolnie nie przelali za 
mocarstwa centralne". „Pragniemy frontu trzech państw słowiańskich od

Gdańska przez Pragę do Ad<yatyku“ .
W ied eń , 3  p aźd ziern ik a . 

Jzfea p o słó w  ro zp o czę ła  w czo ra j d y sk u sy ę  n ad  
o św ia d c z e n ie m  rzą d o w em  i p ierw sze  c zy ta n ie  
.w n iosk ów  d o ty c z ą c y c h  sp ra w y  p o k o ju .

O d c z y ta n o  n a stęp u ją ce  w n io sk i:
P o s łó w  D a sz y ń sk ie g o , G lą b iń sk ieg o , T ertiła  i 

t$ w .
I  Izba  p o s łó w  z e c h c e  u ch w alić :

„ U sn a je m y  p ra w o  k a żd eg o  n'arodu d o  sa m o ­
s ta n o w ie n ia  o  sw o je j  f o m i e  p a ń stw o w e j i  
dążym y d o  p o k o ju  św ia to w e g o  na  p o d sta w ie  
p o ro zu m ien ia  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w . A b y  
u r z e c z y w is tn ić  i  z a p ew n ić  k a żd em u  n a ro d o ­
w i p e łn ą  p a ń stw o w ą  n ie z a w is ło ść  zarzu cam y  
s ta n o w c z o  w sze lk ą  ta jn ą  d y p lo m a cy ę , k tóra  
p ra g n ie  o  lo sa ch  n a ro d ó w  b e z  ich  w ie d z y  i 
se z w o le n ia  ro zstrzy g a ć .
Z w a lc z a m y  m llita r y z m  i in ip erya lizm  k a­
ż d e g o  n arod u  i w y ra ża m y  p rzek o n a n ie , ż e  
w o jn a  św ia to w a  z a k o ń c z y ć  s ię  m a s tw o r z e ­
n ie m  z w ią zk u  w o ln y c h  n a ro d ó w  i  u tw o r z e ­
n ie m  m ię d z y n a r o d o w e g o  tryb u n a łu  r o z je m ­
cz e g o . T e  p o d s ta w y  p o k o ju  lu d ó w  m o g ą  b y ć  
s tw o r z o n e  je d y n ie  na  m ię d z y n a r o d o w y m  
k o n g resie  p o k o jo w y m  p rzy  s ta n o w c z e m  
w sp ó łd z ia ła n iu  p r z e d sta w ic ie li w sz y s tk ic h  
n a ro d ó w . P o k ó j m o ż e  b y ć  ty lk o  w te n c z a s  
trw a ły m , je ż e l i  o d p o w ied  p rzy k a za n io m  
h is to r y c z n e j  sp ra w ie d liw o śc i, t o  z n a c z y  j e ­
ż e li p rzy w ró co n ą  b ę d z ie  w  p e łn e j m ierze  
n ie z a w is ło ść  w sz y s tk ic h  o b e c n ie  u ja rzm io ­
n y ch  n a ro d ó w .

IL K ieru jąc s ię  tema zasad am i o św ia d cza m y , ja ­
k o  p rzed sto w ic ie Ie  narod u  p o lsk ieg o  w  A u stry i:

1 l .  U w a ż a m y  p o d z ia ł P o lsk i ja k o  a k t g w a łtu , 
d o k o n a n y  na  n a ro d z ie  p o lsk im . D o m a g a m y  
s ię  p rzy w ró cen ia  n ie z a w is łe g o  z w sz y s tk ic h  
p o lsk ic h  c z ę śc i z ło ż o n e g o  p a ń stw a  p o lsk ieg o , 
a  w ię c  z  w ła sn e m  w y b r z e ż e m  ja k o te ż  z  o b ­
sza ró w  za m ie sz k a n y c h  p rzew a żn ie  p rzez  lu d ­
n o ść  p o lsk ą , z w ła sz c z a  Śląska.
2. Z a strzeg a m y  s ię  p rzec iw  tem u , ab y  k w e ­
s ty a  p o lsk a  u w ażan a  b y ła  i tra k to w a n a  ja k o  
w e w n ę tr z n o -p o lity c z n a  sp raw a k tó r e g o k o l­
w ie k  z  m o ca rstw , k tó r e  d o k o n a ły  p o d z ia łu  
P o lsk i. O d rzu ca m y  w sz e lk ie  je d n o str o n n e  
r o z w ią z a n ie  k w e s ty i p o lsk ie j . D o m a g a m y  się  
u d zia łu  p r z e d s ta w ic ie li n arod u  p o lsk e g o  w  
k o n g resie  p o k o jo w y m  św ia ta , k tó rv  m a sp ra­
w ę  P o lsk i ro zw ią za ć .
3. D ą ż ą c  d o  n a sze j w o ln o ś c i d a lecy  o d  za ­
m iaru  p a n o w a n ia  n ad  in n y m  n a ro d em  p o ­
p iera m y  d ą żen ia  k a ż d e g o  n arod u , zm ierza ­
ją c e g o  d o  o s ią g n ięc ia  je g o  p e łn e j’ n ieza w i- j 
s lo śc l.

Wnioski poselskie.
W n io s e k  so c . d em o k ra tó w , w z y w a ją c y  rząd, aby  

rzą d o m  w sz y stk ic h  p a ń stw  u czestn iczą cy ch  w  
w o jn ie ,

Z A P R O P O N O W A Ł  R O K O W A N I A  
W  S P R A W IE  O  P O K Ó J

1 *  ffą stęp u jącej p o d sta w ie :
U tw o rzen ie  Z w ią zk u  n a ro d ó w , u n ik a n ie  w szel 

k iej w o jn y  g o sp o d a rcze j , baz a n ek sy i, p r z y w r o  
oeoi«  Serb ii, C za rn o g ó ry  i B e lg ii, baz kon.trybu, 
Cyi, n ow  i  u reg u lo w a n ie  k w e s ty i w sch o d u  n a  p od  
sta w ie  praw a n a ro d ó w  s ta n o w ie n ia  o  sob ie , zm ia  
na tra k ta tu  p o k o jo w eg o  w  B rześc iu  L itew sk im  l 
w  B u k a reszc ie  w  duchu  ogó ln eg o  k on gresu  
p a ń stw , u reg u lo w a n ie  p a ń stw o w e j p r z y sz ło śc i  
n arodu  p o lsk ieg o  p rzez  k o n sty tu a n tę , k tó ra  m a  
b y ć  p o w o ła n ą  d o  W a rsza w y , o św ia d c z e n ie  przez  
A u stro -W ęg ry  g o to w o śc i ro k o w a n ia  z  W io c h a ,  
m i o rozw ią za n ie  sp o rn y ch  k w e s ty i tery to ry a l-  
n y ćh  n a  p o łu d n iu  na z a sa d z ie  praw a sa m o sta n o ­
w ien ia  o  so b ie  n arod u  w ło sk ie g o  i po łu d n iow o*  
s ło w ia ń sk ieg o , o św iad czan ie  g o to w o śc i p rzez  au* 
sfcro-węg ersk i rząd  n o w e g o  u k sz ta łto w a n ia  s to ­
su n k ó w  n a ro d ó w  do p a ń stw a  n a  p o d sta w ie  wol* 

m ości i sam orządu  w sz y s tk ic h  n arod ów . W  tym  ce ­
lu  n a leży  u sta w o d a w c z y m  c ia łom  p rzed ew szy st-  
łj łem  za p ro p o n o w a ć  u k o n sty tu o w a n ie  s ię  o so b n e j  
rep rezen ta cy i n arod ow ej.

Poseł Stanek składa hołd legionom 
czesko-słowackim.

W  d y sk u sy i p ierw szy  p rzem a w ia ł pos. S ta n e k  i 
z  p o czą tk u  p o  czesk u , p o c z e m  po  n iem ieck u  o- | 
św ia d c z y ł, że  w ojnj. św ia to w a , w  k tórej po  jed n ej ; 
ntron e  w a lczą  w iek i śred n ie , po drugiej za ś stro n ie  i 
d em o k ra cy a , p o p ch n ę ła  d o  zg u b y  ły c h , k tó rzy  n a  |

to  za s łu ży li. C zesi ta k  d łu go  u ja rzm ien i przez  A u ,  
s try ę , a a i jed n ej k ro p li k r w i d o b ro w o ln ie  n ie  p rze , 
la li z a  m o ca rstw a  cen tra ln e . N a to m ia s t  c ze sk o , 
s ło w a ck ie  le g io n y  w a lc z y ły  z a  id e a ły  lu d zk o śe i i 
ic h  wytąctzaią zasłu gą  je s t , Że F ran cyą  n ie  zo sta ła  
je s z c z e  bard ziej przez  N ie m c ó w  zrab ow an ą  i  ż« 
P aryż  i  C a la is  n ie  w pącjły w ich  ręce  ja k o  łup. 
(O d n o si s ię  to  d o  d ecy d u ją ceg o  w y stą p  en ia  p u ł­
k ó w  ozesko-slow acik ich  p od  S oisSons i  A n jien s . —  
P rzyp . red .).

P os. T eu fe l: T o  je s t  m o w a  posła. T a k a  m o w a  
je s t  n a jw ięk sze iu  ła jd a c tw e m . (B u rz liw e  o k rzy k i 
n a  la w a c h  cze sk ich .)

P o s . S ou k u p  c h w y ta  tek ę  leżą cą  na  ła w io  m in i, 
s tró w  i rzu ca  na p os. Teuffla, P os. L y sy  rzu ca  w  
stron ę p os. T eu flo  m eta lo w ą  o sa d ę  k a łam arza . 
D łu g o trw a ła  w rzaw a.

P r ezy d en t Izb y  w yraża  uib o lew a  n ie  z p o w o d u  
z a jść  a . H a ła s  n ie  u staje. S ły ch a ć  w y k rzy k i.

P os. S ta n ek  o św ia d cza , że  n ik t  ju ż  n ie  p o w str z y ­
m a  z w y c ię sk ie g o  p o k o ju  w o ln eg o  d u cha d em o k ra ­
ty c z n e g o . N ie m c y  i  M ad ziarzy  z  o b łu d n y m i fra­
z e sa m i w o ła ją  za  p o k o jem . Skoro jed n a k  jed en  
z  ic h  sp rzy m ierzeń có w  o śm ie lił s ię  w y c ią g n ą ć  
ręk ę  do  p ok oju , zaraz  c h w y ta ją  g o  p o d  g a r d ła  
D z iś  zap rasza ją  o n i n as p o d stęp n ie , a b y śm y  iim 
d o p o m o g li w strzy m a ć  roz lew  krw i. Ich  ce lem  o sta ­
te c z n y m  je s t  jed n a k  za w sze  h eg em o n ia  naem iec- 
k ew n a d zia rsk a  i  p o g w a łcen ie  n ien ie tn ick ich  na- 

; ro d ó w  i  n ie jn ad ziersk ich .
] D o  teg o  m u szą  so b ie  g d z ie in d z ie j  szu k ać  sprzy* 
\ m ierzeń có w , a n ie  w śród  n arod ów  au stryack ich . 
i M ó w cą  o stro  w y stę p u je  p rzec iw  sa n k ey o n o w a n iu  
| n ow ej w ęg iersk ie j u sta w y  w y b o rcze j, zm ierza ją - 
| ce j d o  c a łk o w ite g o  z n iszczen ia  b y tu  n a ro d o w eg o  
; i p o lity c z n e g o  n iem a d z ia rsk ich  n a ro d ó w  n a W ę-  
| grzech . U s ta w a  ta  je s t  śp iew em  łab ęd zim  p ań stw a  
I w ęg iersk ieg o . E nergię n a szeg o  n arodu  p ragn iem y  
, sk o n so lid o w a ć  w e  w ła sn ej p o lity c z n e j  o rg a n iza ­

cy i. P ra g n iem y  fron tu  trzech  p a ń stw  sło w ia ń sk ich  
o d  G d a ń sk a  p rzez  P ragę d o  A d ry a ty k u . Z  góry  
za strzeg a m y  sdę p rzec iw k o  c zę śc io w em u  ro zw ią za ­
n iu  k w esty i c z e sk o -s ło w a e k ie j , k tó r e b y  o g ra n i­
c z y ło  się  d o  narodu cze.sk o -s ło w a ck i eg o  ty lk o  w  
C islita w ii, a lbo też  ty lk o  do  obszaru  w ęg iersk ie ­
go . P a ń stw o  c z e sk o -s lo w a c k ie  o b e jm u ją ce  w  
sw y ch  gran icach  g eo g ra ficzn y ch  w ęg ier sk i kraj 
S ło w a k ó w  je s t  n aszym  m in im a ln y m  program em . 
M ów ca  k o ń c z y  o św ia d czen iem  o so lid a rn o śc i Sło* 
w ian  p o łu d n io w y ch , P o la k ó w  i C zech ó w . J ed y n ą  
drogą d o  p o k o ju  je s t  p rzy jęc ie  p u n k tó w  W ilso n a .

P rezes Izb y  p rzy w o łu je  pos. S tan ek a  do p o ­
rządku.

Dalsza dyskusya.
P o s. W a ld n er  o św ia d cza , że  m o w a  p osła  S ta n e­

k a  jes t b e z w sty d n ą  zd rad ą p a ń stw a . N ie m c y  w y ­
trw ają  w  w a lce  p o d ję te j ku ob ron ie , z łą czen i n ie ­
rozerw a ln ie  z e  sp rzy m ierzeń ca m i. W  k w e sty i po­
łu d n io w o -s ło w ia ń sk ie j N ie m c y  zga d za ją  s ię  na  
r o zw ią za n ie  ch o rw a ck ie . W  k w e s ty i p o lsk ie j p o - 

| ch w a la ją  N ie m c y  r o zw ią za n ie  n a  p o d sta w ie  
św ia d o m ej d e c y z y i narod u  p o lsk ieg o .

P os. K o ro szec  p o d n o si, że  br. H u ssa rek  p rzy ­
c h o d z i za  p ó ź n o  z  n a ro d o w ą  a u to n o m ią . P rzed  
w o jn ą  p o łu d n io w i S ło w ia n ie  b y lib y  m u w d z ięczn i, 
d z iś  w  p ią ty m  roku  w o jn y  m ó w ą  o n i: N ig d y !  N ie  
m a ju ż  ża d n y ch  sz tu k  na  św ięc ie , k tó r e b y  nto,głv 
r o z d z ie lić  C h o rw a tó w , S erb ów  i S ło w eń có w .

Mowa prezesa Koła polskiegd.
P os. dr T e r til o św ia d cza , że  au sp ieye , p od  k tó ­

remu p rzy sz ło  d o  z w o ła n ia  p arlam entu  są  różn e  
og ty c h , p od  jak im i s e sy a  ro zp o czy n a  ob rad y . 
Z  razu c h o d z iło  o  to , a b y  p o p rzeć  n o tę  p o k o jo w ą  
m on arch ii, d z iś  s to im y  w s z y sc y  p o d  w rażen iem  
w y d a rzeń , k tó ry ch  d o n io s ło ść  p rzerasta  n o tę  p o ­
k o jo w ą .

W  ta k im  cza s ie  m y  P o lacy  w śró d  z m ie n io n y c h  
w aru n k ów  p r z y c h o d z im y  d o  gtosu, k tó ry  streszcza  
s ię  w e  w sp ó ln y m  w n ie s io n y m  d z iś  w n io sk u  Da* 
szy ń sk ieg o , G lą b iń sk ie g o , m ó w c y  ł  to w . M ów ca  
u zn aje , ż e  p rem ier  w czoraj d o b it n e j  n iż  hr. B u, 
Han p rzy zn a ł narodow i, p o lsk iem u  praw o s ta n o w ie ­
n ia  o sw o je ; p rzy sz ło śc i. P o la cy  d om agają  s ię  j e ­
d n a k  p o w o ła n ia  n ie ty lk o  p r z e d sta w ic ie li K róle*  
słw a . a le  1

U D Z I A Ł U  P R Z E D S T A W IC IE L . 
W S Z Y S T K IC H  P O L A K Ó W

p rzy  z a ła tw ien iu  te j sp raw y. M ów ca n ie  ch ce  zn, 
p rzecząc, że jak  p o w ied z ia ł p rezy d en t m in istró w , 
w  P o lsc e  is tn ie ją  p rąd y , k tóre  p ragną zrealizow a*  
nin  m y ś li  n iep o d leg ło śc i w  fo r m ie  śc iś le jsz e g o

p rzy łą czen ia  s ię  d o  m on arch ii. T e  p rą d y  o p iera ją  
s ię  na ca łe j p rzesz ło śc i, n ie ty lk o  na  d a w n ie jszy ch  
S tosu n kach  ra ięd ay  A u stry ą  ą ó w czesn ą  w ojną  
P olsk a , ni e ty lk o  Pa' p rze sz ło śc i K o la  p o lsk ie g o  w  
ty m  p arlam encie , n ie ty lk o  na w y p a d k a ch  rząd ów  
zm arłego  cesarza , za sad za ją  s ię  o n e  ta k ż e  n a  
w sp ó ln y ch  w a lk a ch  legionów-.

N ie  m o żn a  jed n a k  p rzeczy ć , ż e
T U T A J  W Y C IE R P IE L IŚ M Y  W IE L E . 

M ó w ca  w sk a zu je  w tynr w zg lęd z ie  na o fiary  p o ­
n ie s io n e  w  g łęb i kraju , n a  o gran iczen ia  i  u tru d n ie­
n ia , a  w  k o ń cu  n a  z n is z c z e n ie  id e i  p o lsk ie j s iły  
zbrojnej, trak ta t b rzesk i, na  z a m ie n io n y  w ó w cza s, 

I ile  n ie  u sk u tozn ion y  p o d z ia ł G a lic y i , a w  k ońcu  
na proces leg io n is tó w  w  M arm arósz S z ig e f. Spra­
w a  ta d z ię k i Bogu je s t za ła tw io n a . M ó w ca  na in* 
n em  m iejscu  w  o d p o w ied n ie j fosrmie p od zięk ow a ł 
®a ten  akt, alo w o la łb y  g d y b y  ten  p roces w ogó le  
n ie  b y ł s ię  o d b y ł.

Wniosek narodowych demokratów.
P os. G lą b iń sk i ł to w . p o sta w ili w n io se k  w  spra­

w ie  a k c y i p o k o jo w ej, k tó ry  d om aga  s ię , b y  przy* 
ją c  d o  w ia d o m o ś c i k o n ie c z n o ść  zw o ła n ia  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  k on gresu  p o k o jo w eg o  ce lem  rozw ią*  
z a n ia  k w e s ty i p o lsk ie j razem  z  in n em i sp raw am i 
m ięd zy n a ro d o w em i.

P rem ier  p od aje  do  w ia d o m o śc i, ż e  k o n fisk a ta  
c z ę śc i w n io sk u  soeya ln o= d em ok ratyczn ego  p rze ­
c iw k o  k tó re j ostro  z a p r o te s to w a ł b y ł p os. S e itz  
w  p r z y ję ty m  p rzez  Izb ę  w n io sk u , zo sta ła  zn ie ­
s io n a .

N a s tę p n e  p o sied zen ie  d z iś .

„Maplif aa ławie silni
J esteśm y  św ia d k a m i n iezw y k łeg o  z jaw isk a . O to  

N ie m c y , k tórzy  u w a ż a ł sw ó j rozum  a a  n a jw y ższą  
em a n a ęy ę  d ucha, sw o je  w zo ry  p o lity czn e  za  typ  
n iezró w n a n y , do k tórego  ch c ie li n ag in ać  in n y c h  —  
d z iś  n a  g w a łt  ch cą  p rzeb u d ow ać, ch cą  p rzem alow ać  
sw ó j gimaoh w łasny! D z iś  k a ja ć  sjię p oaryn ają , 
iż  n a g ro m a d z ili u s ie b ie  ty le  b łęd ó w  p o lity c z n y c h .

Z  co k o łu  w y n io s ło śc i z s tęp u ją  raczej n a  kię* 
czn ik  p en iten ta . Z  k a ted ry  p rofesorsk iej sch o d zą  
n a  ła w ę  szk o ln ą , g d z ie  z raapartym o d d ech em  uczą  
s ię  a lf ab atu n o w y ch  w y m o g ó w  ju ż  p o  to , a żeb y  
n ie  sp a lić  s e  d o s z c z ę tn ie -p r z y  eg za m in ie  d z ie jo ­
w ym -

K a żd y  p u b licy sta  n iem ieck i, k tó ry  do n ied aw n a  
Z b u tą  w y k ła d a ł, jak  p o w in ie n  s ię  św ia t , a choć* 
b y  p rzy n a jm n iej „ w sch o d n ie  k ra je  kre®owe“ , te  
ju n k iersk ie  pola d o św ia d cza ln e  n a  n ie m ie c k ą  mo* 
d?ę p rzerab iać , ja k  p o w in n y  p rzem ien ia ć  s ię  lu ­
dy, ażeb y  d o zn a ć  ła sk i zb a w ie n ia  w  raju  a n ek sy i 
lu b  póL n n ek sy: n iem ieck ie j, d z iś  u d zie la  k o rep e-  
ty c y i sw o jem u  n arod ow i, ja k  m a  p r z y sw o ić  sobie  
czem p ręd zej (p rzy n a jm n iej d la  o k a  egzatm inato­
rów') za sa d y  d em o k ra ty za cy i —  b ez  k tó ry ch  po* 
zornego  ch°Ć by w y p ró b o w a n ia  —  b ę d z ie  d z ś  w  
te j  n o w o d csz ta ltu ją ce j s ię  E uropie p o c z y ty w a n y  
k u  n ien a w is tn eg o  in truza .

W czora js i c z c ic ie le  1 u d en d orfizm u  —  d z iś  u b o ­
lew a ją  nad  tem , iż  p o lity k  n ie  w y e m a n c y p o w a n o  
w  N ie m c z e c h  z  p o d  d y k ta tu  w ojsk ow ego , iż  czyn*  
reiki w o jsk o w e  d e c y d o w a ły  o  w yzysk iem , a tem  
ostrzej, im  k rótkow izroczn iej...

A  p rzec ież  są  to g ło sy  ty c h  sa m y ch  lu d z i, k tórzy  
p o lsk iem u  żo łn ie r z o w i zarzucali „politykę'*, G d y  
te n  żo łn ierz  n ie m a ją cy  n a d  so b ą  n o ta b en e  is to ­
tnego  i su w eren n ego  rządu  w ła sn eg o , b ron ił swo*  
je j p o lsk ie j i  żo łn iersk iej ©z<d, n ie  p ozw a la jącej  
m u b y ć  owynta p u n k tem  słab szym , k tó r ę d y  roz* 
szerzaJahy s 'ę  i  u trw a la ła  n a d  k rajem  k u ra te la  
ob ca . A  w  tak iej sy tu a c y i s ta w ia ła  go  n ig d z ie  
n ie z n a n a  w  te j  form ie  nota p rzy sięg i, k tórą  m u  
n arzu cał?  zd ek o m p le to w a n a  —  op ort unisty© zna, 
ty m c z a so w a  ja k a ś  R ada Stanu. C ia ło , z  k tórego  
p y łek  n ie  p ozosta ł... ,

A le  n ie m e c k o ś ć  b y ła  ja k o b y  n ieo m y ln ą , gd y  
ferow ała  w y ro k i na in n y ch , g d y  r o zstrzy g a ła  w e ­
d le sw eg o  w id z im is ię , d ok ąd  sięg a ją  naturalne  
gran ice  k ro jów , prze® c z y je  u sta  p rze ja w ia  s ię  
rzek om a  w o la  lu d ó w , co kom u m a b y ć  w y z n a c z o ­
no i  n a  ja k ich  w aru n k ach ; co  zab ran e sob ie .

Z g o d n ie  d z iś  s tw ierd za ją  w sz y sc y , że  ty m  c io ­
sem . k tóry  zab ij d u cha w  żo łn ierzu  bu łgarsk im , 
k tó r y  sp o w o d o w a ł u p ad ek  rządu a o flisk i ego , ztapa* 1 
trzon ego  w  N ie m c y  —  b y ła  k w e s ty a  D ob ru d ży , je* 
den  z ce ló w  w o je n n y c h  B u łgaryi, k tó ry  N  eu icy  
z ło ż y li p od  su k n o  p rzy  u m o w ie  b u k areszteń sk iej, 
choć k r fw  bułgarska  o  tę  D o b ru d zę  o b fic ie  s ię  
la ła , ch o ć  B ułgarya b y ła  p e łn o p ra w n y m  sp rzy m ie ­
rzeńcem  o n ie szk o ln ik iem  n ieanieckim , k tórem u  
w szech m o cn y  n a u c z y c ie l mli a lb y  w y d z ie la ć  n a ­
grody w ed le  w łasn ego  zd an ia .

Jak aż  d z iś  p rzem iana! P o słu ch a jm y  n a  zafcoń* 
czem e , jak  o b ecn ie  p s z o  o  p o lity ce  n iem ieck ie j  
j organ p o lsk i, k tó ry  sark a ł w p r a w d .ie  na tw arda  
d łoń  G e r m a n in a , ale do n ied aw n a  w ie r z y ł nie*
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z ło m n ie  w  je g o  g en iu sz  i  b ezw zg lęd n  e z w y c ię sk ą  
g w ia z d ę  i n ie  d o p u szcza ł do s ie b ie  m y ś li, iżb y  
t ę  p o tęgę  m og ły  w y tr ą c ić  z  ż y w io ło w e g o  m arszu  
zw y c ię sk  eg o  „ ten ory"  k o a lic y jn e .

D z is ia j  te n  d z ien n ik  —  „ N . R eform a" —  p isze  
ta k  o p o lity c e  g en era lsk o m iem iećk ie j, o  iu d en -  
d orfczyk ach :

„ S w o ją  k o sz a r o w ą  p ro sfo in ijn o śc ią  i  n a iw n o ­
śc ią  o d s ło n ili orni ty lk o  te  ab su rd a ln e  za ło ż e n ia , 
p rzed w o jen n ej p o lity k i n iem ieck ie j, k tó re  w cza* 
s ‘e  p o k o ju  p rzysłan ia ! frazes ta k i lub  kuny.

K to  jed n a k  chce w id z ie ć , ja k  w y g lą d a ją  n ie ­
m ie c k ie  w sp ó łc z e sn e  p o jęc ia  o rzą d z ie  i rząd zen iu  
w  ic h  p o sta c i ch e m ic z n ie  c z y s te j , to n  n ech a j p rzy ­
p a trzy  s ię  t. zw . „O b er O sto w i" , g d z ie  L udem dorff 
n a  w ieczn e  c z a sy  u sta lił p rzy k ła d , ja k b y  w y g lą d a !  
św ia t , r z ą d z o n y  p rzez  m iU taryzm  p ru sk i.

K to  z a ś  ch ce  o c e n ić  is to tę  d yp loon aey i niem ie*  
ck ie j oztasu te j w o jn y , ten  n iech a j p rzy p o m n i so ­
b ie  h is to ry czn e  w y stą p ie n ie  gen era ła  H offm an n a  
w  B rześc iu  l i t e w s k im .

W > z r a w a n a  c iasn o  i  ś lep o  d o k try n a  s i iy  sta ła  
s ię  —  s ła b o śc ią  w sp ó łc z e sn y c h  N ie m ie c .

U p ły n ie  w ie le  c za su , za n im  s ię  z  n iej p o d źw L
g » ą “. . ,

D z is ia j i  ó w  d z ien n ik  w id z i, że  w zg a rd zo n e  prze*  
zeń  „tenory" m ogą  za ch w ia ć  że la z n y m  k ad łu b em  
k oszarow ego  M olocha .

Z Południa Słowiańskiego.
I.

' Z agrzeb , 28 w rześn ia . 
N a str o ję  p o łu d n iow o*sł® w iańsk ie. —  R u ch  zjedno*  

/  c z e n io w y . —  M isy a  hr. T isz y . —  M em oran d u m  
b o śn ia c k ie . —  A u d e n c y a . —  P o w sz e c h n e  g ło so ­

w a n ie .
W prześłict-.nym  „ b ia łym  Z agrzeb iu" , w rozslo* 

neczinilonej s to lic y  C h o rw a cy i, a  zarazem  w  je* 
d n y m  z g łó w n y c h  d z is  o śr o d k ó w  z d n ia  n a  d z ień  
p o tę ż n ie jsz e g o  je d n o lite g o  ruchu południ© w o*sło- 

^ w ta ń sk ieg o , s ło n e c z n e  d zóś p a n u ją  n a stro je . —  
" Z  k im śkolw iekby s ię  m ó w iło  —  c z y  z op ortu n isty*  

ta n ie  u sp o so b io n y m i p rzed sta w ic ie ! am i serbo-choc*  
w a ck ie j k o a licy i, p  astu jącej d z iś  w ła d zę  w  kraju , 
c z y  as p e łn y m i tem p era m en tu  p rzy w ó d ca m i dem o*  
ikracyi pM udinaowo*słowiań&kiej, sk u p ia ją ce j s ię  
przy  d z ien n ik u  „ G la s S lo v en a Ca, H rva ta  i  Srba", 
ozy  z cz łon k am i ch ło p sk ie j p a r ty i Radaća, ozy  z so- 
c y a łis ta m i —  u w sz y s tk ic h  w yczuw ia s ię  o g ro m n e  
w ezb ra n ie  o p ty m is ty c z n e  i w ia rę  w  p rzy sz ło ść . 
„Z ora  p u ca  —  b it ć i  dana!" (Z o rza  św ita  —  bę* 
d z ie  d z ie ń ! )  —  w y ra zy  p o ety , tak  c z ę s to  o b ecn ie  
p o w ta rza n e  n a  p o łu d n iu  s ło w ia ń sk ie m , s ta n o w ią  
•myśl p rzew o d n ią  ty c h  ludizti. S k o ń czy ły  s ię  stra ­
sz n e  dni r o z b ic ia  n iew o li, n a jb liż sza  p rzy sz ło ść  
n ie s ie  z je d n o c z e n ie  i w o ln ość . N ik t  tu o tem  n e 
w ą tp i ani na  ch w ilę .

I r o śn ie  w sk u tek  teg o  z a stę p  .zw olen n ik ów  jed n o , 
l i te g o  p o i ucln iow o-sto  w i a n s  k i ego p ań stw a , w k tó -  
rem b y  z a m ilk ły  n ie ty lk o  w sz e lk ie  od ręb n o śc i pro* 
w in c y o n a la e  d ab n aityń sk le , b ośn iack ie ' i t . d ., a le  
n a w et te r ó żn ice  n a ro d o w o śc io w e , ja k ie  s ię  w y ­
tw o r z y ły  z  b iegu  d z ie jó w  m ię d z y  C h orw atam i, 
Serbam i i S ło w ień ca m i. D ź w ig a ją  s ię 'p o d w a lm y  
je d n o lite j  F u ło d n io w ej S ło w ia ń sz c z y z n y , k tó ra  z

H . G . W E L L S.

Wizya S^du Ostatecznego,,
L

...Truu*ra-r'a*ra!...
S łu ch a łem , n ie  rozum iejąc.
...Ta*ra-bru*ha-ha!

 B oże! —  c o  za h a ła s  p iek  e ln y ! —  zaw oła*
łem , n a  p ó l o b u d zo n y .

..R ar ar ar arara... T ra-ta*ta!
 T o  m o g ło b y  o b u d zić ... —  za czą łem  * i n a ­

gle urw ałem .
G d z ie ż  b y łem ?
...Ta*ra*ra'.
Z a czy n a ło  s ię  coraz le p ie j .
—  J a k iś  n o w y  w y n a la zek  do...
...T faradrara-trara!
J ak iż  o g łu sza ją cy  w rzask  trąb!
—  N o ! —  za w o ła łem , 'krzycząc z ca łe j s i ły , ab ym  

•mógł sa m  s ie b ie  u s ły sz e ć  —  to  c h v b a  trąba  Sadu  
O sta teczn eg o !

...T raaa-R rra!...
II.

W ra z  z o s ta tn im  d źw ięk iem  p o czu łem  S ę  wy* 
rzucony ze sw e g o  grobu, jak  k ie łb ik , sch w y ta n y  
na w ęd k ę .

N a g ro b ek  m ój, m a ły  k a m ien n y  pom n ik  (chciał*  
b ym  w ie d z ie ć  co za arch itek t go b u d o w a ł...) , s t a r y  
w ią z  i w id o k  m orza  w o d d a j , ro z w ia ły  s ię  j a k  
m g ła  - i  ^ u jrza łem  tłu m  n ie p r z e lic z o n y , lu d y  
w sze lk ich  k ra jó w  i ję z y k ó w , a n a w et w sz e lk ic h  

w ie k ó w  —  n a  a m f i t e a t r z e  t a k  szerok im  —  jak

gorącą syrn p atyą  śled z i to , co  s ię  ro b i w  amalo* 
g iczn yra  k ieru n k u  u C z e c h ó w  i P o la k ó w .

W o b e c  g łęb o k iej w ia ry  w  b lisk ie  u  s z c z e n ię  s ię  
d ą żn o śc i zj e on&c zen io  w y ch  ca łe g o  o g ó łu  połu* 
d n io w o -s łw ia ń s k ie g o , m ożn a so b ie  w y o b ra z ić , ja* 
kie w ra żen ie  w yw oła ł tu  p ro jek t p r zy łą cz en ia  
B ośn- d o  W ęg ier , w y lę g ły  w  m ó zg a ch  a n ek sy o n i-  
s tó w  m a d z ia rsk ich . T o  też  m isy a  hr. T isz y , k tóry  
o so b iśc ie  p rzy b y ł na  p o łu d n ie , a b y  b ezp ośred n io  
u źró d ła  p o z n a ć  n astrój lu d n o śc i, S k oń czy ła  s ię  
najiziupełniejszeni f ia sk iem .

H r. T isz a  o tr z y m a ł m em oran d u m , pod p isan e  
przez .p rzed sta w ic ie li lu d n o śc i z iem  amektowa* 
n y ch  b ez  ró ż n ic y  w y z n a n ia  i  k ieru n k ó w  połity#  
o zn ych . M emoirand.uni to  prtzedew szystk iean ma* 
lu je  w  b a rw a ch  ja sk ra w y ch  s ta n  r z e c z y  w  !>. 
i H erceg o w in ie  od  w yb u ch u  w o jn y , n a stęp n ie  do­
m aga  s ię :  i )  Z u p ełn ej aim nestyi sk a z a ń c ó w  potłity* 
czn y ch , 2 ) W7y n a g ro d zen ia  sz k ó d  w sz y stk im , co  
u c ierp ie li m iew innlie, 3 ) Z a p e w n ie n ia  aprowliza* 
c y i, 4) Pm riyw rócenia sta n u  p raw n ego  w  kraju  
przez  zw o ła n ie  rozw iązan ego  se jm u  w  d ro d ze  naj* 
z u p e łn ie j w o ln y ch  w y b o ró w , 5) P o w ierzen ia  rzą ­
d ó w  w  kraju  m ężo m  za u fa n ia  sejm u . D o p iero  po 
sp e łn ien iu  ty ch  żą d a ń  —  p o w ia d a  m em oran d u m  —  
m ożn a  p r z y stą p ić  do r o z str z y g n ię c ia  in n y c h  k w e­
s ty i p rzez  p rzed sta w ic ie ls tw o  n arod ow e. I tu  
n a stęp u je  n a jw a ż n ie jsz a  c z ę ść  m em oran d u m  —  de* 
k la ra icy i z a sa d n ic z a  p o łu d n io w y c h  S ło w ia n  bo* 
sn ia ck ich : C z u je m y  s ię  je d n ą  c a ło ś d ą  z  n a sz y m i  
b raćm i w sp ó łp lem feń ca m i C h o rw a ta m i, Serbam i 
i  S łow eń cam i, g d z iek o lw iek  p rzeb y w a ją . W ie r z y m y  
że n a  k u li z iem sk ie j n ie  m ożem y  ż y ć  iz o lo w a n i,  
ale ż e  n a s ju ż  sa m o  n a sze  p o ło żen ie  zm u sza  do 
szczerego  i u czc iw eg o  p orozu m ien ia  z  n a jb liż szy m  
g eogra ficzn  e . n a ro d em  k ró le s tw a  W ęg ier . A le  to  
porozu m ien ie  m o ż e  b y ć  szczere  i  u czc iw e  ty lk o  
w ó w c z a s , je że li je  sa w r ą  d w a  ró w n o u p ra w n io n e  
i p a ń stw o w o  sa m o d z ie ln e  n a ro d y . M y , S erb ow ie , 
C h orw aci i  S ło w e ń c y  n ie  je s te śm y  d z iś  rów noupra*  
w n ien i z narodem  m ad ziarsk im " . M em orandum  
k o ń c z y  s ię  za p ew n ien iem , że  p o łu d n io w i S ło w ia ­
n ie  a lb o  zg in ą  albo o s ią g n ą  s w e  cele .

W e z w a n i w  drodze p o lic y jn e j  n a  aiudencyę, d o  
hr. T is z y  autoro-wie m em oran d u m , w y s łu ch a li ou  
n iego  d u żo  c ier p k ich  uw ag z zu p e łn y m  spoko*  
jem . A le  k ied y  z a czą ć  b ić  p ię śc ią  w  s tó ł i  z a w o ­
ła ł: „W ir k ó n n en  w e lłe ich t zu  gran d ę gehan, ab  er 
b ev o r  w ir zu  G ru n d e geh en , w ir h sb en  d ic  M ach t  
ałle d ie jen ig en , d c  so lch e  Z ie le  verfo lgen , zu zer* 
m alm cn"..., o d w r ó c ili  s ię  i w y sz li , o p u sz c z a ją c  b eż  
p o żeg n a n ia  sa lę  p rzy jęc ia .

C ale  to  z a jś c ie  w y w o ła ło  o lb rzy m ie  w rażen ie. 
N ik t  n ie  w ą tp i tu ta j, że  w saellkie w ę g ie r sk ie  za ­
k u sy  a n e k sy jn e  w o b e c  B o śn i sp a liły  n a  p a n ew ce  
i że  p r ó b y  p o n o w ien ia  p o d o b n y ch  p ro jek tó w  się  
n ie  pow tórzą .

N a jśw ie ż sz a  n ow in a  je s t  sa ń k ey o n o w a n iem  r«» 
fo rm y  w y b o r c z e j d o  se jm u  ch o rw a ck ieg o . O d tą d  
C horw acya*S la \von ia  b ęd ą  m ia ły  p o w sz e c h n e , bez* 
p ośred n ie , ró w n e i ta jn e  g ło so w a n ie . N ie s t e ty ,  
sto su n k i ek o n o m iczn o -sp o łeczn e  teg o  kraju  u ło ­
ż y ły  s ię  w ten  sp o só b , że n iem a  w n im  znaczn iej*  
sz y c h  sk u p ień  p ro le ta ry a tu  p rzem y s ło w eg o . W o b e c  
te g o  w yb ór  bodaj jed n eg o  p o sła  so c y a lis ty c z n e g o  
d o  n o w eg o  sejm u , p o m im o  p o w szec lin g o  g ło so ­
w a n ia  je s t  w y k lu c z o n y . W .

n iebo . A  przed  n am i, na  tro n ie  z  ja śn ie ją c e g o  p ło ­
n ącego  o b ło k u  zasiad ł B óg  O jc ie c  o to c z o n y  w o j­
sk ie m  a n io łó w . P o zn a łem  A zr a e ła  p o  je g o  sk ó -  

c iem n ej jak  bron z, M ich a ła  —  p o  m ieczu  jego  
i  A  rch a n i ci a* Z  w  ia s  tu n a , k tó ry  d z ierż y ł je s z c z e  sw ą  
trąbę w z n e s io n ą  ku  górze.

III.
—  T o  Z m a rtw y ch w sta n ie  je s t n ieco  g w a łto w n e .  

T r o c h ę  za  g w a łto w n e! —  .zau w aży ł ja k iś  m a ły  
cz ło w ie c z e k  o b o k  m n ie . C z y  w id z i pan  A n io ła  
z k s ięg ą ?

W sp ią ł s ię  na  p a lce  i  w y c ią g n ą ł sz y ję , ab y  le» 
p ie j ro ze jrzeć  s ię  w śró d  d u sz, k tó re  to c z y ły  się  
w o k ó ł nas.

—  W s z y s c y  są  tu ta j! gadały d a lej... —  W sz y sc y !
I w k r ó tc e  b ęd z iem y  w ied z ieć ...
A h a ’ je s t  i D a rw in ! —  p rzerw a ł. —  A h , teg o  

n ie  zab rak n ie!... A  tam , to n  w y so k i jeg o m o ść , o dii* 
m n y m  w y g lą d z ie , k tó ry  p ragn ie  © wiródc na s ie b ie  
u w a g ę  B oga  —  to  k s ią żę '.. A le ż  co tu  je s t  lu d zi 
zu p e łn ie  n iezn a n y ch . O ! je s t  i P rigg les, w y d a w ca . 
D o d a tk o w e  rach u n k i, k tó re  w y s ta w ia ł a u torom  za  
n ad m iern e k o rek ty  ż a c ie k a w ia ły  m n ie  za w sze . 
P rigg les n ic  b y ł z b y t u c z c iw y . H e  h e , a le  w krót*  
ee  b ę d z ie m y  w ie d z ie ć  w s z y s tk o , n a w e t to , jak-c  
b y ły  je g o  rachunk i rzeczy w -stę . B ęd ę  w ię c  o b e ­
cn y  na m a łym  p rzed sta w ien iu  i z a b a w ię  się  
św ie tn ie  zan im  p rzy jd z ie  k o le j na m n ie . N a z w isa o  
m oje z a c z y n a  się na  S.

T u  gw  zdn.ą! z le k k a  przez z ęb y .
—  Oh* s s  tu  t akże  p o s ta c ie  h is to ry czn e . N ie c h  

p an  p a t r z y :  T o  H e n r y k  V III  an g ie lsk i. S zereg

Ze sirejku na Śląsku.
P r z y m u so w e  sp r o w a d z a n ie  r o b o tn ik ó w .

P od czas o sta tn ich  cz ę śc io w y c h  strajków  na Ślą« 
sk u  p rób ow ały  w iad ze  rob otn ik ów  przym usow o  
sprow adzać na kopaln ie. Jak  s ię  to  działo , opisuj©  
sz c z e g ó ło w o  „R ob otn ik  śląsk i" :

P rzy  szu k a n iu  rob otn ik ów  w  ich  m ieszk an iach  
w  K arw inie na  k o lo n ii VI d z ia ły  s ię  w p rost SKan- 
utdiczne s c e n y . P atro le  żo łn iersk ie  za czep ia ły  ka­
żd ego  na  drodze b ez  w zg lęd u  na  to , c z y  to b y ł 
g órn ik  lub  n ie  i  p ro w a d ziły  n a  sz y b . W  m ieszk a ­
n iach  rob otn ik ów  na  ko lon ii VI w y b ito  k ilk a d zie ­
sią t szy b  i k ilk an aśc ie  drzw i.

Za uciek ającym i robotn ikam i strze la n o . Za gór­
n ik iem  Ż yłą  dano dw a strza ły , pom im o, że  dużo  
lu d z i b y ło  za ję tych  pracą w  p o lu . N a k o lo n ii od  
szy b u  G łębok iego  dano strza ły  za  u ciek ającym  gór­
n ik iem  Ć m ielem , k tóry  zo sta ł tra fion y  i  p ow ażnie  
ranny.

N ie ty lk o  górn ik ów  p rześlad ow an o , le cz  ta k że  
i ich  żo n y . Żona górn ika  M łyn arzyk a zo sta ła  tak  
p otu rbow ana, ż e  m u siano  z a w e z w a ć  lek arza .

Z Tarnowa.
Z T a r n o w a  d o n o s z ę :

W y w ó z  z b o ż a  d o  P r o s .
W y w ó z  zb o ża  z T a r n o w a  i  o k o lic y , m im o  i e  

m ia s to  c ie r p i sk r a jn ą  n ę d z ę  i  o d  k i lk u  m ie s ię c y  
n ie m a  c h le b a , j e s t  n a  w ie lk ą , s k a lę  u p r a w ia n y , 
p rzez  a g e n tó w  p r u s k ic h , k tó r z y  p ła c ą  p o  1200 
m a r e k  za  100 k g . P r z e d  k i lk u  d n ia m i d o s z ły  n a s  
s łu c h y , ż e  z a ła d o w a n o  n a  k o le i  d w a  w a g o n y  
p sz e n n y ;  je d e n  z n a sz y c h  to w a r z y sz y  w sz c z ą ł p o  
sz  u k iw a n ia , g d z ie  i  p rzez  k o g o  zb o że  z o s ta ło  z a ­
ła d o w a n e  a  r ó w n o c z e ś n ie  o d n ió s ł  s ię  z t ą  sp r a ­
w ą  d o  tu te j s z e g o  S ta r o s tw a . D o p ie r o  a g e n to w i  
p o lic y jn e m u  u d a ło  s i ę  w s p o m n ia n e  w o z y  p r z y ­
tr z y m a ć  w  S z c z a k o w e j . T e g o  r o d z a ju  p r a k ty k i  
o d b y w a ją  s i ę  b a rd zo  c z ę s to  1 n a s z e  w o j s k o  z a ­
k u p u je  m a s o w o  k o n ie ,  o d p r o w a d z a  je  n a  s ta c y ę ,  
i po  z a ła d o w a n iu  do w o z ó w  o d d a je  p r u s k im  ż o ł­
n ierzo m . D o w o z ó w  ty c h  p o d  p o z o r e m  k a r m u  d lą  
k a n i ła d u je  s i ę  zb o że  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  i  w y ­
s y ła  „ n a c l\ d r a u ss e n " . O i l e  n a s  p o in fo r m o w a ­
no , to  o w y w o ż e n iu  s t ą d  zb o ża  m ó g łb y  c o ś  p o ­
w ie d z ie ć  tu te j s z y  in s p e k to r  z b o ż o w y . W ła d z a  
p o li ty c z n a  b a rd zo  m a ło  in t e r e s u je  s i ę  ta k ie m i  
sp r a w a m i, n a to m ia s t  n ie  u c b o d z i je j c z u jn e m u  
o k u  c z ło w ie k  b ie d n y  lu b  k o le ja r z , k tó r y  r a tu -  

, j ę c  s ię  p r z e d  ś m ie r c ią  g ło d o w ą , w ie z ie  2 5  k g  
: z ie m n ia k ó w  lu b  zb o ża .

A p e l p o d  a d r e s e m  P a n a  R a d c y  D w o r u  Z b o ro w ­
s k ie g o .

D w a  m ie s ią c e  m ija , ja k  p erso n a J  tu te j s z y  
p r z e d ło ż y ł z a  p o ś r e d n ic tw e m  d e p u ta c y i ,  p r o śb ę  
P a n u  R a d c y  D w o r u  Z b o r o w s k ie m u , a b y  z r o b io ­
n o  r a m p ę , g d z ie  m o ż n a b y  z a je c h a ć  p o d  w a g ę  i  
w  te n  sp o só b  u ła t w ić  p o b ó r  w ę g la . D o  d z iś  d n ia  
m im o  s o le n n e g o  p r z y r z e c z e n ia , s p r a w a  n ie  p o ­
s t ą p i ła  a n i  k r o k  n a p rzó d . P e r s o n a l s k a z a n y  je s t  
z  te g o  p o w o d u  p ła c ić  d ro g o  fu r m a n k ę  a  r ó w n o ­
c z e śn ie  o p ła c a ć  lu d z i , k tó r z y  m u s z ą  p o rn ą g a ć  
p r z y  ła d o w a n iu  w ę g la , ta k , że  s a m  p r z y w ó z  w ę -

św ia d k ó w  p rzy  są d zen iu  g ó  b ęd z ie  p ew n o  d ługi, 
A h , p rzek leń stw o ! —  p r zec ież  on  s ię  n a zy w a  Ta*  
dor! —  B ęd z ie  są d z o n y  w raz  z  tymft, k tćp ey  s ię  
n a zy w a ją  n a  T. N ic  b ęd ę  w ięc  ju ż  te g o  w id z ia ł.

N a g le  a n iż y ł  głois.
—  N ie c h  p an  zw ró c i u w a g ę  na  ten  ty p . T a m ! —  

w p ro st p rzed  n am i, z  c ia łe m  p o k ry ty m  zu p e łn ie  
w łosam i, l o  z ok resu  p a le o lity c z n e g o  —  rozu m ie  
p an . A  tam , d alej...

IV .
—  G zy  t o  w sz y sc y ?  —  z a p y ta ł W szech m o cn y .
Amiloł s to ją c y  n ieru ch o m o  p rzed  k sięgą  o tom ach

n iez łio zo n y ch , ja k  k a to ło g  b ib lio te k i B ń tis h  Mu* 
zeu m  —  p o w ió d ł w zrok iem  sw y m  po tłu m ie  i 
zd a w a ł s ię  n a s  o b lic z a ć  jed n y m  rau tem  ok a .

—  W sz y s c y !  —  o d p o w ied z ia ł i  d o d a ł ;
—  O  P an ie , w sza k  tu chodizi o d rob n iu tk ą  p la ­

n etę .
O k o  S ęd z ieg o  sp o c z ę ło  n a  n as.
—  Sądl s i ę  ro z p o c z y n a ; —  o g ło s ił  W ie k u is ty .

V .
A n io ł o d c z y ta ł z k s ię g i im ię , k tó re  p r z y r o s ły  

n a m ,  ech a  z g łęb in  p rzestrzen i. N ie  m ogłem  usły*  
szeć  go  w y ra źn ie , gd yż w  te j  sam ej c h w ili są s ia d  
m ój w y k rzy k n ą ł, p od sk ak u jąc:

—  K tó ż  to  je s t?
Z d a w a ło  m i się , żem  u s ły sz a ł c o ś , ja k b y  A ch a b ,

! le cz  n e m o g ł e m  u w ierzy ć  ab y  to  b y ł A c h a b  z B i­
b lii. ,

W  te j sam ej c h w ili, m a ła , czarn a  p o sta ć  rzu* 
e o n a  zo sta ła  na  d robny o b ło czek  tu ż  u stó p  B oga, 
p ostać  su row a , o d z ia n a  »- su k n ie  k o sz to w n e  i, z
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g la  k o s z tu je  o b e c n ie  30—40 koT on. N ie  p r z y p u ­
sz c z a m y , b y  s p r a w a  ta  w y m a g a ła  s p e c y a ln y c h  
p la n ó w , trzeb a  ty lk o  tr o c h ę  d ob rej c h ę c i  a  sp r a ­
w a  w  ki lk u  d n ia c h  m o ż ą  b y ć  z a ła tw io n ą .

A p e lu je m y  tą  d ro g ą  do  P a n a  R a d c y  D w o r u  
Jtbcrow sk ieg-o , b y  p o le c i ł  n a ty c h m ia s t  z a ją ć  się. 
■%ą sp r a w ą !

Z Kołomyi.
K u c z c i P iłsu d sk ieg o . —  R ad a  gospodarcza. —  
Jak  nas k arm ią?  —- „Nie wolno rekwirować" —-

a  p ra k ty k a  k o ło m y j ska  strejk w  K o so w ie .
S ta ro n iem  „ U n jw . lu d o w eg o "  i  JStóy" o d b y ł  

dnia  1 w rześn ia  o b ch ó d  ku c z c i J. P ilsud*  
sk ieg o . N a  10 dmi p rzed  d n iem  o b ch o d u  o g ło szo n o  
a f is ia m i d o k ła d n y  program  tej u r o c z y sto śc i. —  
W ła d z a  p o lity c z n a  jed n a k  n a  1 i  p ó ł godz. p rzed  
rozp oczęciom  p rzy sła ła  n a  ręce  to w . Ł o p a tk i za* 
■wiadomiende o  z a k a z ie  o b ch o d u . O b ch ó d  za p o ­
w ie d z ia n y  p o m im o  zak azu  o d b y ł s ię  na padsta*  
w io  par. 2 u sta w y  o zg ro m a d zen ia ch  i w ypad? im ­
p on ująco .

W  sa li K a sy  o sz c z ę d n o śc i z ja w iło  s ię  k ilk a se t  
o só b , w tem  d u żo  ro b o tn ik ó w . S ło w o  w stę p n e  
w y p o w ie d i/ia l to w . A rtu r  Ha-usner. W  c e ę ś a i dc* 
k a ra cy jn e j w z ię li u d z ia ł art. dram . B a rw iń scy  ze  
L w ow a.

P rogram  o b c h o d u  p od n iosła  potna, u czu c ia  gra  
sk r z y p c o w ą  p. W im m eró w , tu te jsz y c h  a k a d em i­
k ów . O d śp ie w a n ie m  „R oty" z a k o ń c z y ła  s ię  na­
sz a  u ro czy sto ść .

N a r e sz c ie  d o  R a d y  g o sp o d a rcze j zap roszono to w . 
D u b ie la  i  to w . Ł o p a tk ę , k tó r y  n a  p o s ie d z e n ia c h  
p o rra zy i szereg  b o lą czek  m ia sto w y ch .

K o ło m y ja  od  szereg u  m ie s ię c y  n ie  d o sta ła  aad 
k ęsa  ch leb a . W  m  esiącu  s ierp n iu  (c z a s  żn iw !) o* 
tr z y m a liśm y  po  1 k g . m ąk i i  t o  n® raty7. P rzez  
p ierw sze  2 ty g o d n ie  d o s ta liś m y  ty lk o  k arty , a w  2 , 
n a stę p n y c h  ty g o d n ia c h  p o  p ó ł "kg. m ąk i. Ż y je m y  
w ię c  ho c z ę śc ią  n orm alnej ra c y i w o je n n e j.
• O g ło szo n o  św ia tu , że w  G aM cyl n ie  b ę d z ie  re- 
k w iz y c y i zb o ża , a w  p o w ie c ie  k o ta m y jsk im  żan» 
diarin G reif g o sp o d a rzy , k tó r z y  nde ch cą  z b o ż a  
dać, k u je  ła ń cu ch a m i i sp o k o jn ie  za b iera  zb o że  
d la  a p ro w ia a cy i. D o b r y  sp o só b  —  a le  to  n ie  re* 
k w iz y c y a  —• b roń  B oże! W  p ow . P aczem iżyn  sta* ; 
roata  zarek w irow a ł (n a  ro zk a z  z g óry ) 4  w a g o n y  

; p sz e n ic y . P sz e n ic ę  zeb ran o  n ied o jrza łą , zam sga*  
zy n o w a n o  ją  i  za n im  p rzy szed ł rozkaz co  z  n ią  
s ta r o s ta  m a zrobpć, p szen ica  g n iją c  staiła s ię  nie*

. u źy iteom ą . A  górsk i p o w ia t P ec z e n iż y n  n a le . 
ż v  do bard zo  b ie d n y c h  p o w ia tó w ...

W  sa lin a ch  k o so w sk ich  za stre jk o w a to  120 ro ­
b o tn ik ó w , k tó r z y  żą d a ją  p o d w y ż k i p ła c y  i  presy* 
d z ia łu  so li. K ie d y  p a sk a rze  ż y d o w s c y  w  Kosowie 
rob :ą  zn a k o m ite  in te r e sa  na  h an d lu  w y m ie n n y m  
so lą  _  r o b o tn ik  w  sa lin ie  nie d o sta je  wcale so li.

Jul. Ł .

Pamiętajcie o Towarzystwie 
Opieki Legionowej!

 ____________   , _ . f- „ : _

c z o łe m  o z d o b io n y m  k o ro n ą . C z ło w iek  to n  skrzy*  
ż o w a ł ram ion a  i z m a r s z c z y ł b rw i.

—  I c ó ż ?  —  rzek ł S ą d z ą , o p u szcza ją c  w z m k  na
n ieg o .

A k u s ty k a  teg o  m ie jsc a  są d u  b y ła  tak  św ięto-a. ż e  
o d p o w ied ź  u s ły sz e liśm y  w s z y sc y  św ie tn ie .

—  W y z n a ję , że j e s te m  w in ien !
/—». O pow iedz/, co ś u c z y n ił —  r o z k a z a ł P an .
—  B y łe m  k ró lem , w ie lk im  k ry lem , d u m n y m  i  o- 

krubnytm. W y w o ły w a łe m  w o jn y , p u sto szy łem  kra* 
j e  i  b u d o w a ła m  p a ła ce , k tp ry ch  stopniie b y ły  zb ry -  
zgame k rw ią  ludizi. S łu ch aj, o  J a h w e, g ło su  św iad*  
lejów, k tó r z y  w o ła ją  p rzec iw  m n ie , g łosu  o fiar , 
(które żą d a ją  od C ie b ie  z e m sty , g łosu  se tek  1 ty* 
s ię c y  o sk a rży c ie li!  —  w /ołal on , w y c ią g a ją c  ra­
m io n a  w  n a sz ą  s tro n ę . —  I to  n ie  w sz y stk o ! W ie d z ,  
ż e  k a za łem  p o c h w y c ić  proroka, je d n e g o  z  T w o ic h  
p ro ro k ó w ...

—  Jed n ego  z  m o ich  p ro ro k ó w ?  —  p o w tó r z y ł
W sz e c h m o c n y  S ęd zia .

—  A  gd y  n ie  ch c ia ł u n iż y ć  s ię  p rzed  m ą potę*  
gą, w y d a łe m  go na  m ęk i, k tó re  trw a ły  cnrtory dn i 
i  cz tery  nocie, aż z m ąk  ty c h  um arł. I w jęcej je ­
sz c z e  u czy n iłem , o  J a h w e! Ja  o g ra b iłem  o ę  ze
oaci, T o b ie  n a leżn ej!

—  O g ra b iłe ś  n dę, ze  o a d , m n ie  n a leżn ą ?
- -  R o zk a za łem  9o b ic  sam em u sk ład ać  cz e ść , któ*  

ra s ię  n a leża ła  T o b ie , N ie m a  b e z e c e ń stw a , któ* 
rogab ym  nie p op ełn ił, zb ro d n i, k tórąb ym
n ie  z/brukał sw ej' d u szy .

—  I w  k oń cu , o P a n ie , d o sięg n ą ! m n ie  c io s  T w e j  
dłon i!...

B óg  p o d n ió s ł m iękka b tw i.
(D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i) .

„Czyhanie na Boga‘V
N O W Y  P O E T A  P O L S K I J . T U W D Ł

I.
P o d a je m y  p o n iż e j  k i lk a  f r a g m e n tó w  z e  z b io ­

r u  w ie r s z y  J. T u w im a  p t . „ C z y h a n ie  n a  B o g a " . 
T w ó r c z o ś ć  p o e ty c k a  n o w e g o  p o e ty  p o ls k ie g o  
w y w o ła ła  z n a c z n e  p o r u s z e n ie  w  św ięcie* l i t e r a ­
c k im . N o w y c h  d ró g  s z u k a  T u w im ; g łó w n e /m i c e ­
c h a m i i  m o t y w a m i tw ó r c z o ś c i s ą  —- ż y w io ło w a  
r a d o ś ć  ż y c ia , p e łn ia  i s tn ie n ia ;  t łu m , g r o m a d a  
lu d z k a , k tó r a  p o d ą ż a  do  le p sz e j  p r z y sz ło śc i;  
g o r ą c a , s k w a r n a  e r o ty k a ;  n o w o c z e s n e  „ te c h n o ­
lo g ic z n e  p ie r w ia s tk i"  w  te m a ta c h  i  fo r m ie .  

U d e r z a  b o g a c tw o  fo r m  i te m a tó w .
O to m o t y w  m ło d o ś c i  i  s i ły ;

JA.
W  c z e r w c u , o  p ią t e j  r a n o ,
W  r ó ż o w e j s ło n e c z n e j  s t o l ic y  
Id ę  ś r o d k ie m  n a js z e r sz e j  u l ic y ,

! Id ę  ś r o d k ie m  n a js z e r sz e j  u lic y !

j J a k  ta m  ja s n o , ja k  ta m  d a le k o  
Z a  ty m  m o s te m  b ły s z c z ą c y m , za  r z e k ą !
A ch; ja k  ja s n o  i ja k  d a le k o !

M o cn o  m i, p ię k n ie  i  m ło d o !
P ó jd ę  m o s te m , n a d  sp o k o jn ą  w o d ą .
P o te m  p o le m , p o te m  z ie lo n e m  p o le m  
P ó jd ę  w  d a l,  ,
J a k b y  u p it y  c z y s ty m , p r z e ź r o c z y s ty m  a lk o h o le m !

P e łn ia  ż y c ia , p ij a n a  sycem  b o g a c tw e m , r o z m a ­
c h e m , sw o b o d ą ; d y o n iz y j s k i p ie r w ia s te k ;

S Y N A  P O E T O  W E B O  N A R O D Z IN Y .

Prą! D ę b o w e  w r o ta  w y w a lili ,
W y s a d z i l i  z z a w ia s ó w  z a w o r y ,
R o z ś p ie w a li  s ie , r o z ta ń c z y li ,
N i to  la r w y , n i  z a p u s tn e  zm ory7,
U m a il i  k w ia ta m i k ęd ziory7,
A j, p i l i  s n a ć !  d u żo  p il i!

D m ą  w  p is z c z a łk i ,  tn ą  w  g ru b e  b n ee tle , 
Sow dz& rzały , ło k ie tk i ,  p o c z w a r y ,
C h o c h lik , Ś w is t a k  i  B o r u ta  s ta r y ,
P a n  T w a r d o w sk i i  w ie d ź m a  n a  m io t le ,
Ż y d y , party , m ie s z c z a n y  i  c h ło p y ,
K u se  fr a k i i  s z e r o k ie  p o p y !

A  n a  p r z e d z ie  k o m p a n i i . o c h o c z e j  
M a r c h o łt  g r o b y  a  s p r o ś n y  s ię  to c z y ,  
P o d r y g u je , o p a s ły , a  sa p ie ,
Z t łu s t e j  b r o d y  m a lm a z y a  m u  k a p ie ,
K w ic z y , b e s ty a , ta ń c z ą c , w y w ija ją c ,
D y lu -d y lu  n a  b a d y lu  g r a ją c !

A w ita jo ie ż -ż e  m i, g o ś c ie  m ili!
A  b y w a jc ie  m i, ś m ie s z k i-w e s o łk i!
I-Iej, p a c h o łk i ,  w  r z ą d  u s t a w ia ć  s t o łk i ,
W a r z y ć  ja d ło , s m a ż y ć  m ię s a  p o łc ie . ,
B ę d z ie m  je d li,  b ę d z ie m  m io d y  p il i ,
A  w ita j c ie - ż e  m i, g o ś c ie  m iii !
R a c z  do  iz b y , k o c h a n y  M a r c h o łc ie !

C h r z c in y  u  m n ie !  C h ło p a k  — n ie c h  g o  k ą ty !  
T łu ś c io c h  p u lc h n y , c z e r w o n y , p y z a ty ,  

j P a tr z c ie  —  le ż y :  ś l ip s k a  w y b a łu s z y ł ,
1 A  n a d ą s a ł  s ię  c z e g o ś , n a p u s z y ł ,

M a m  ja  tę g i  fr a s u n e k  z m o ło jc e m !
| H e j , M a r c h o łc ie , b ą d ź  m u  c h r z e s tn y m  o jcem !

{ ś m i a ł  s i ę  g ło ś n o , k ie d y  s i ę  n a r o d z i) ,
A  n a  c z o le  m ia ł  w ie n ie c  r ó ż a n y ;
M le k a  n ie  c h c e  — w in a  p iłb y  d z b a n y !
K s ią d z  d o b ro d z ie j o g lą d a ć  go  c h o d z ił ,  

j M ó w ił, z e  s i ę  A n ty c h r y s t  n a r o d z ił:
; N a  ś w ia t  p r z y s z e d ł — p o m y ś lc ie  — p ija n y !

K s ią d z  n ie  c h r z c i ł  — w y  m i go  o c h r z c ijc ie !  
T o ć  s to  p o c ie c h  b ę d z ie m  m ie l i  z  sy n e m !
A  z a  z d r o w ie  je g o  m o c n o  p ijc ie ,
A  p o k r o p c ie  go ś w ię c o n e m  w in e m ,
A  w y k ą p c ie  g o  w  m io d n e j  k ą p ie l i !
H e r a s z  d y a b h i i ś w ię to s z k o m  w  R z y m ie !
H u la j  d u sz a !  N ie c h  s ię  ś w ia t  w e s e l i !
D y o n iz y  b ę d z ie  m u  n a  im ię !

S iln a , s y n te ty c z n a  im p r e s y a  sp o łe c z n a :

Ż Y D Z I.

I C za rn i, c h y tr z y , b ro d a c i,
! Z o b łą k a n e m i o c z y m a ,

W  k tó r y c h  je s t  w ie c z n y  lę k ,
W  k tó r y c h  je s t  w ie k ó w  s p u ś c iz n a ,
L u d z ie ,

I K tó rzy  n ie  w id z ą , co z n a c z y  o jc z y z n a ,
B o  ż y ją  w sz ę d y ,
T r a g ic z n i , n e r w o w i lu d z ie ,
P r z y b łę d y .

S z w a r g o c ą , w ie c z n ie  sz w a r g o c ą ,
W y m a c h u j ą c  d łu g ie m i r ę k o m a ,
O p o w ia d a ją  'to b ie  ja k ie ś  tr w ó ż n e  r z e c z y  
I  u ś m ie c h a j ą  s ię  c h y tr z e ,
T a jn ie  p o s ie d li  n a js k r y ts z e  
Z m ilia r d a  C za rn y ch , p o k r a c z n y c h  li t e r e k  
C i c h o r z y  o lW ąk ań cy ,
W y b r a n y  R d d  c z ło w ie c z y !
P o m a z a ń c y !  j

P o g ła d z ą  m o k r e  b r o d y  
I z n o w u  rai Iz ą , ra d zą ...

—  T eg o  n a  b o k  o d p r o w a d z ą ,
;T ego w o ła ją  n a  s tr o n ę ,
T r z ę s ą  s ię ... o c z y  s t r w o ż o n e  

llftzucą sz y b k o  p rz e d  s ieb ie .
C z y  k to  n ie  s ły sz y ...

W ie k i  w y r j i ły  im  n a  tw a r z a c h  
B o le s n y  g r /y m a s c ie r p ie n ia ,
B o  n o s z ą  w  d u s z a c h  w s p o m n ie n ia  
O m u r a c h  J e r o z o lim y ,
O ja k im ś  u ta r n y m  p o g rzeb ie ,
O r y k a c  b iua  c m e n ta r z a c h ...

.. .J a k ilś  S z a ta ń s k a  M sza ,
J a k ie  ii  u k r y te  zb ro d n ie
(.. .p o d  o k n a m i...  w  p ią tk i.. .  p r z e c h o d n ie . ,
G oje  z a jr z ą  d o  o k ie n ...  S m !  S za -a -a t)

O b ra zek  'W ojenny. S ztab  n ie m ie c k i w  b itw a c h  
p o d  Ł o d z ią ., P r z e ła m a n ie  fr o n tu ..

N A G L E .*
N a g le  — s i w y  z  p u r p u r o w y m  la m p a s e m  
Z m a r sz c z y li b r w i, d o  u s t  p a le c  p r z y ło ż y ł,
S u c h ą  d ło a d ą  m o c n ie j  ś c i s n ą ł  s łu c h a w k ą ,
W  a p a r a c it i  c o ś  p ę k ło  z  h a ła s e m ,
Z a b ę b n iło , iz a d u d n iło , z a d r ż a ło ,
(W  m ło d y d h  se r c e  z a m a r ło , o m d la ło ,
W z n ie ś l i  otczy i  w p a r li  w  s i w e g o -------------)
„ M ein e  H eirren , d ie  L in ie  d u rch b ro ch en ..."  
(D o ln a  w a jfg a , ja k  w p r a w io n a  w  d r g a w k ę )
— C oś c is n ę ło  s i ę  n a g ły m  p o p ło c h e m ! -~
K to ś  n a  m a p ie  c z e r w o n y m  o łó w k ie m  
K rą g  n a k r e ś l i ł  n a  s a m y m  M a k ó w k e m ,
K to ś  p a p ie r y  p a k o w a ł do  te k i,
K to ś  g d z ie ś  k r z y k n ą ł,  k to ś  b a rd zo  d a le k i ,
J a k iś  w zrr ik , j a k iś  g e s t , ja k ie ś  s ł o w o --------
...K to ś p o s p ie s z n ie  p r z e k ła d a ł p r z e z  r a m ię  
W  futorali?' lo r n e tk ę  p o ło w ą ...

(D o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i?.1
l liUB.1..J.IUI...HJŁ.!.U.MI!MU.'.'_____LlM- BiU!_J 11 iBUJIlŚU— .

Nowe książki.
A r tu r  Śliw iński: „Joachim Lelewel".

Ś w ieże , w y s z ła  z  druku , c e n n a  m o n o g r a f ia  A r­
tu ra  Ś l iw iń s k ie g o  o L e le w e lu . A u to r  n a z w a ł ją  
sk io m n iU ' z a r y s e m  b io g r a f ic z n y m . J e s t  to  b io ­
g r a f ia  p o n ie k ą d  — d o p ó k i L e le w e l u k a z u je  s ię  
ń a m , ja k  b w z b ija ją c y  s i ę  c o ra z  w y ż e j  u czym y  i  
ja k o  p r z y ja c ie l  m ło d z ie ż y  w ile ń s k ie j .

O b ljż a ż ą  o c e n ę  b o w ie m  je g o  p r z y ta c z a n y c h  w, 
to k u  o p o w ia d a n ia  n a u k o w y c h  p r a c  a u to r  s ię  niie  
ku sa . P o d k r e ś la  to w e  w s tę p ie  do  s w e j  k s ią ż k i  
p is z ą c :  „ W y c z e r p u ją c ą  p ra cę  o d z ia ła ln o ś c i  n a u ­
k o w e j  L e le w e la  ty lk o  d r u g i L e le w e l  m ó g łb y  z  
p o w o d z e n ie m  n a p is a ć . C zy  z n a jd z ie  s i ę  u  n a s  
ta k i  w s z e c h s tr o n n y  u c z o n y  1 p r ę d k o ?  T r u d n o  
o d p o w ia d a ć  n a  teg o  r o d z a ju  p y ta n ie , a le  to  p e ­
w n a , ż e  u c z o n e g o  te j m ia r y -- i p o w a g i m o g ła b y , 
ju ż  d z ia ła j  z a s tą p ić  p r a c a  zb io ro w a , p o d ję ta  
p r z e z  n a s z e  im t y t u e y e  n a u k o w e . B o  ty łk o  o d  
n ic h  w jp jść  m o ż e  in ic y a ty w a  ta k  o lb r z y m ie j  f  
p o w a ż o w j p ra cy " .

N a t o m ia s t  c z ę ść  k s ią ż k i ,  b ę d ą c a  s t u d y u m  u -  
j d z ia łu  IL e lew e la  w  p o w s ta n iu  l i s to p a d o w e m  w y r  
| b ie g a  p o z a  r a m y  b io g r a f ic z n e , s k ła d a  s i ę  n a  n a -  
| d e -  t r a f n ą  o c e n ę  n ie fo r tu n n e j ,  n ie s t e t y  d z ia ła ł-  
i n o s c i  U łożonego w  w ir z e  ż y w o  p r z e z  a u to r a  p o d -  
j m a i o v ia n v  ch  w y p a d k ó w  ó w c z e sn y c h ,  
i A u to r  p o s ia d a  d a r  ta k  ja s n e g o  u s t a w ia n ia  fa -  
i k tó w , u a  k tó r y c h  c h c e  s k u p ić  u w a g ę , c z y te ln ik a ,  
i ź e  w  d la lszy m  to k u  p r a c y  c z ę s to k r o ć  w y c z u w a  
j s ię  zb q u n o ść  je g o  k o m e n ta r z a , ja k o  k o n ty n u o -  
i w a n ie  a r g u m e n ta c y i,  k tó r a  ju ż  c z y te ln ik a  ta k  
■ zdobyt/a , ż e  b ez  w id z ia ln e j  n ic i  p r z e w o d n ie j  s a m  
| p o s u w a łb y  s ię  w  k r y ty c z n e j  o c e n ie  r o z to c z o ­

n y c h  'przed n im  fa k tó w .
W sj /y s tk ie  b o w ie m  b łę d y  L e le w e la  „ in  n u ce"  

c z y li  w  z a r o d k u  —  ja k  to  a u to r  d o k ła d n ie  w y ­
k a z u j e  — s p o c z ę ły  w  te m , że łu d z i ł  s ię  o n  s a m  
m y ś lą ,  iż  m o ż e  r e p r e z e n to w a ć , ja k o  p r z y ja c ie l  
m ło d y c h , z a p a lo n y c h  d u d h ó w  —• ic h  ża r , ic h  ż ą ­
d ze  sw o b o d y , ic h  p o r y w  z b r o jn y  w śr ó d  a r e e p a -  
g u  s t a r s z y c h  „ p o lity k ó w " , z a sk o c z o n y c h  n o c ą  
l i s to p a d o w ą , n ie p r z y g o to w a n y c h  id e o w o  do je j  
w y b u c h u , p r a g n ą c y c h  ją  p o c z ą tk o w o  w e p c h n ą ć  
ń a  K lasn ą  je n o  ś c ie ż k ę  p o lity c z n e j  d e m o ń s tr a -  

-! c y i  z. p o w o d u  u s ta w ic z n e g o  n a r u s z a n ia  k o ń s ty -  
j tu  c y i  K r ó le s tw a .
j Ł u d z ą c  s ie b ie  p rzez  d łu ż s z y  cza s  — m is ty f i-
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k o w a ł L e le w e l  m im o w o li  i  te  d uchjr m ło d e , p r a ­
g n ą c e  w  n im  w id z ie ć  s w e g o  p rzeW p d n ik a , p ra ­
g n ą c e  p o w a g ą  jeg o  n a z w is k a  sw o j;j  in ic y a ty w ę  
o p r o m ie n ić , p r a g n ą c e  p r z e z e ń  te m  ń lo b ita ie j z a ­
a p e lo w a ć  do  n a r o d u !

Z w ła s z c z a  że  tw ó r c y  n o c y  l i s to p a d o w e j  s a m i  
n ie  c z u ii  s ię  n a  s i la c h  p r z y g o to w a li k a m p a n ię  
p o li ty c z n ą , m a ją c ą  b y ć  w y k ła d n ią  ic||h z b r o jn y c h  
z a m ie r z e ń .

B u ła w ę  p o li ty c z n ą  o d d a w a li  z  u f.n iośc ią  L e le ­
w e lo w i.

I tu  ud, a z u  s p o tk a ł ic h  za w ó d , h tó r e g o  ro z ­
m ia r  a u to r  u p la s ty c z n ia  w  o w y m  n it jsa m o w ity r a  
m a r s z u  s p is k o w c ó w  po u lic a c h  W a r s z a w y  — b ez  
b u s o li  p o lity c z n e j .

L e le w e l ty m c z a s e m  se r d e c z n ie , ip le p ły tk o  
w c h ta n ia l w  s ie b ie  isk r y , k r z e sa n e  p r z e z  m łó d ź  
r e w o lu c y jn ą , a  r ó w n o c z e ś n ie  daw a.ł s ię  o p lą ty -  
w a ć  i p o w o d o w a ć  s o f lz m a to m  lu d z i —  „ m is te r ­
n y ch "  a z im n y c h  r a c h u b .

W  d ob rej w ie r z e  g o d zą c  s ię  n a  wyll>Jegi L u b ec-  
k ie g o , p o c z y ty w a ł p o c z ą tk o w o , iż  w y b u c h ły  
c z y n  zb ro jn y  d a  s ię  s k o m e n to w a ć  i r e ż y s e r o w a ć ,  
ja k o  w a lk a  k o n s ty tu c y jn e g o  k r ó la  P o ls k i  M i­
k o ła ja  I, — z s a m ó d z ie r ż c ą  R o sy i —» ty m ż e  M i­
k o ła je m ! S ta n o w is k o  le g a ln e  d a  s ię  ip o g o d z ić  za  
p o m o c ą  tej m a g ic z n e j  fo r m u łk i z  ja w u ie -p o -  
w ą ta ń c z e m .

O c z y w iś c ie , p rzez  p a n to m in ę  w id im o p o d d a ń -  
t t w a  i p a n to m in ę  (c z y li w  ty m  w y p a d k u , n ie ­
s t e ty , s k a z y w a n ie  n a  u w ią d l)  w a lk i .

T ej je d n a k  „ d o w c ip n e j"  k o in b in a itjy i n ie  m o ­
żn a , b y ło  p r z e sz c z e p ić  n a  ca r sk o -k r ó łlc w sk ą  w ła ­
d zę  — n a to m ia s t  s a m  L e le w e l co do  s ie b ie  
w p a d ł w  p o d o b n ą  m a tn ię ,  g d y  r ó w n o c z e ś n ie  za ­
s ia d a ł  w  c ia ła c h  n ie d o łę ż n ie  k ie r u j ą c y c h  ó w ­
c z e sn ą  p o li ty k ą  K r ó le s tw a  i... w  to w a r z y s tw a c h ,  
tę  p o lity k ę  o s tr o  p o tę p ia ją c y c h .

D la  o p o r tu n is tó w  (p ie r w sz e g o  ty p iĄ  — b y ł on  
p io r u n o c h r o n e m  p rzed  r o z m a c h e m  d r u g ic h , a  
z a r a z e m  p r z e d m io te m  n ie c h ę c i  i p o d b jr z e ń .

D la  ż y w io łó w  c z y n u  — s t a ł  s i ę  n i)s g w ia z d ą  
p r z e w o d n ią , le c z  p r z e c iw n ie  z a c ie m n ia j ą c y m  
im  d r o g ę  fa n to m e m .

K s ią ż k ę  tę c z y ta  s ię  z te m  w ię k s z y m  n a p ię ­
c ie m  u w a g i,  że  w  c h w il i  w  n ie j  z o b r a z o w a n e j  
w id z i  s ię  p rzy  n ie k tó r y c h  r ó ż n ic a c h  .p ew n e  a n a ­
lo g ie  z  n a jb l iż s z e in i  n a m  d z ie ja m i.

W id a ć , ja k  p a c z y li  „ o jc o w ie  n a ro d u "  in ic y a ­
ty w ę  zb ro jn ą  s p is k o w c ó w ;  ja k  w z a je m n ie  n ie  
m o g li s ię  z e s tr o ić  je d e n  to n  d w a  k ie r u n k i,  
k tó re  c h c ia ł  był u z g o d n ić  L e le w e l... A  d a le j , ja k  
(w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do ro k u  1914) o b o z o w i w a l­
k i z a b ra k ło  w ó w c z a s  i  sw o je g o  w o d z a  i  s w o ic h  
w y r a z ic ie l i  p o lity c z n y c h .

R u c h  zb ro jn y , le g io n o w y , k tó r y ś m y  te r a z  
p r z e ż y w a li p o s ia d ł  i  sw e g o  w o d z a  i z a r a z e m  
p o lity c z n e g o  k ie r o w n ik a  w  o so b ie  tw ó r c y  L e g io ­
n ó w .

P o s ta ć  ta  b y ła  je d n a k  — ja k  n ie s t e t y  w ia d o ­
m o  —  s o lą  w  o k u  o p o r tu n is to m  — ra z  tej, d ru g i  
raz  in n e j  b a rw y ... T o też  i tę  s z c z ę ś l iw ą  k o n ju n -  
k tu r ę  p o s ia d a n ia  w ła ś c iw e g o  p r z y w ó d c y  — p r z y  
w ic iu  s to s u n k a c h  u je m  n i ej s z y c h , n iż  w  c z a s  
l is to p a d o w e g o  p o w s ta n ia , k ie d y  to s ity  p o ls k ie  
m ia ły  z n a k o m ite  s z a n s e  p o b ic ia  w o js k  c a r sk ic h  
— z m a r n o tr a w iła  ś le p a  i p lu g a w a  z a c ie k ło ś ć  o- 
p o r tu n is tó w , k tó rzy  te g o  c z ło w ie k a  i  c z y n u  i 
m y ś l i  p o lity c z n e j  d e n u n c y a c y a m i d o p o m o g li  
w y r w a ć  z p o śró d  s p o łe c z e ń s tw a  i o s a d z ić  w  m u -  
ra c h  o b cej tw ie r d z y .

W r a c a ją c  do k s ią ż k i A . Ś l iw iń s k ie g o  m a m y  
tu  do c z y n ie n ia  w id o c z n ie  z p ie r w s z ą  p o ło w ą  
d z ie ła . R zecz  u r y w a  s ię  n a  tr a g ic z n e m  z a k o ń ­
c z e n iu  p o w s ta n ia  i  p o c z ą tk u  tu ła c z k i L e le w e la .

Z miasta I z krain.
R EK W IZY CY A  B A W E Ł N Y . W  d n iu  25 l i s t o ­

p a d a  br. n a s tą p ić  m a  o d b ió r  z a r e k w ir o w a n e j  
w e łn y  z K r a k o w a  i p o w ia tu  k r a k o w sk ie g o  i 
p o d g ó r sk ie g o . W sz y s c y  p o s ia d a c z e  w e łn y  o w ­
cze j m a ją  n ie z a w o d n ie  w  d n iu  ty m  c a ły  p o ­
s ia d a n y  jej z a p a s  d o s ta r c z y ć  do s ta c y i zb io rczej  
w  K r a k o w ie , dz. X IX  (D ą b ie—P ia s k i ) ,  ob óz  je ń ­
c ó w  w o je n n y c h , m a g a z y n  XI.

A R E SZ T O W A N IE  W ŁAM YW ACZA. D o m ie -  j  
sz k a n ia  p. J a d w ig i S k ó r c z e w sk ie j  w ła m a ł s ię  
n ie z n a n y  s p r a w c a  i sk r a d ł g a rd ero h ę  o raz  in n e  
p r z e d m io ty , w y r z ą d z a ją c  sz k o d ę  n a  4.000 K or. 
P o lic y a  r o z p o c z ę ta  d o c h o d z e n ia  i  a r e s z to w a ła  
w ła m y w a c z a  w  o so b ie  p o m o c n ik a  w ź n e g o , 2 3 -le - { 
tn ie g o  W o jc ie c h a  P io tr o w ic z a , k tó r m u  c z ę ść  I 
sk r a d z io n y c h  rz e c z y  o d eb ra n o , r e sz tę  b o w ie m  
z d o ła ł sp r z e d a ć  w  h a n d lu  ła ń c u s z k o w y m .

W  CZYTELNI TO W AR ZYSK IEJ (R y n ek  gŁ  
A —B . 1. 39) w'yglo-si w  so b o tę  5 b. m . o g o d z ią ie  
G w ie c z . p. D r E m il B r e ite r  o d c z y t o o s ta tn ic h  
p o w ie ś c ia c h  M e y r in k a  (G o lem , Z ie lo n a  tw a rz , 
N o c  W a lp u r g i) . W stę p  d la  c z ło n k ó w  i  w p r o w a ­
d z o n y c h  g o ś c i w o ln y .

ROBOTNICY -  BEZ K O SZ U L . Z L im a n o w e j  
p is z ą  n a m : L ek a rz , do k tórego' d la  s k o n s ta to ­
w a n ia  z d r o w ia  w y s ia n o  r o b o tn ik ó w  z lim a n o w ­
sk iej rafiineryi, s tw ierd z iły , że  —  rob otn ik  je s t  
k ir o w y  a le  c h o d z i — b ez k o s z u li .  W p r a w d z ie  
r o b o tn ik o w i s tr ą c a  s ię  c o d z ie n n ie  n a  o d z ie ż  le cz  
m im o  to  m usi c h o d z ić  bez koszu li i boso; 
sk ó r ę  za b ra li p a n o w ie , k tó r z y  d a li  so b ie  p o ro ­
b ić  po 3 p a ry  o b u w ia  ( in ż y n ie r o w ie  p. R o sn e r  i  
S c h ille r ) , o ra z  b ia łe  tr z e w ik i d la  p a ń , p o d c /a s  
g d y  d z ie c i r o b o tn icze  ch o d z ą  do s z k o ły  z c zer ­
w o n y m i ja k  b o c ia n y  n o g a m i b o so . C zy p. J a k u -  
b e n z  w ie  o tem ?

O  S Z K O Ł Y  N A  B IA Ł O R U S I. N a c z e ln y  dow ód­
ca  X  armaj n iem ieck ie j w y d a l p rzep isy  o  szk o ln i-  
Otwie og ło szon e  w „ D z ien n ik u  ' M ińsk im ":

„ W sz y s tk ie  szk o ły  i in ne za k ła d y  n a u k o w e  I 
o św ia to w e  w  o b ręb ie  10 arm ii p od legają  n ad lioro- 
w i d o w ó d z tw a  100 arm ii. N a  nomfoiaicye i o b ję c ie  
posad k ie r o w n ik ó w  i n a u czy c ie li szk ó ł z a k ła d ó w  
n a u cza ją cy ch  i o św ia to w y ch  u zysk ać  n a leży  za­
tw ierd zen ie  g łó w n eg o  d o w ó d z tw a  arm ii. N a u k a  
w in n a  o d b y w a ć  się  w  języ k u  rosyjsk im , z w y­
ją tk o m  o d d z ie ln y c h  w y p a d k ó w , w k tó ry ch  g łó­
w n e  d o w ó d ztw o  zezw o li na n au k ę w Innym  ję­
zyk u . N a u k a  relig ii, o d e m o żn o śc i, p ow in n a  b y ć  
u d zie lan a  w języ k u  o jc z y s ty m .

T ak  b rzm ią  p rzep isy  w y d a n e  przz w ła d ze  oku­
p a cy jn e  d la  B ia łoru si. O tó ż  s tw ie r d ź  ć trzeb a , że  
na B iałorusi p o w sta ły  praw ie w y łą czn ie  s z k o ły  
p o lsk ie , u trzy m y w a n e  k o sz te m  p o lsk iego  sp o łe­
cz e ń s tw a .

A  ty m cza sem  n iem ieck i g łó w n o d o w o d z ą c y  usta­
n aw ia  jak o  regu łę w p ro w a d zen ie  do sz k ó ł w y k ła ­
du rosy jsk iego !...
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O :

W e  czw artek : „G łu szec" .
R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .

C zw a rtek : „D o m  otw arty" . »
P ią tek : „ W ieszczk a  karnaw ału" .
S o b o ta  po połu dn iu : „B ia ły  kaptur" , w ieczo rem ;  

„K rak ow iacy  i górale".
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Nr. 15
w y s z e d ł  w ł a ś n i e  z  d r u k u  i  j e s t  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Cena 80 hal., wraz z przesyłką pocztową 90 hal. Prenumeratę 
kwartalną Kor. 4'80, z przesyłką pocztową Kor. 5'40, przyjmują 
wszystkie księgarnie i biura dzienników oraz Administracya,

Lwów, Hotel George’a.

Mydło do golenia prawdziwe
najlepszej jakości, 1 sztuka 
K 3 —, 1 klg. K 34 —. Wysył­
ka za poprzedniem  nadesła 
niem należytości. M. jilnker. 
przedsiębiorstwo eksportowe Za­
grab, Nr. 102. Petrinjska 3/111, 

Kroacya.

RABKA
Pensyonat i Łazienki 

cały rok otwarte
ZARZĄD.

Kilkadziesiąt nowych lub używanych

mim Ho pisania liiaiftS ijsUifi
poleca  jedyna firm a w tym  rodzaju

R UD O LFA  NOW AKA, KRAKÓW,
G r o d z k a  4 4 .  T e l e f o n  3 5 4 1 .

K R A K Ó W  
plac D om inikański 2
(róg Stolarskiej) Tefi. 333S

Skład przyboroui do ś w i a t ł a  e l & k t r .  
i  d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h .

> L U X <

Węgla d rew n ian e ff
p ro d u k t retortow y  
dostarcza wagonami

E. Bincer, W ien, I., Slerngasse 13.

K ilkunastu
czeladników szewskich
na robotę od sztuki poszuku 
je  Krakowski Konsum robo­

tniczy, ul. Długa 10.

Poszukiwany

M n n  iBt?nawany.
Zgłoszenia:

Obszar D.vofSki KLECZA  
GÓRMA koło Waaowic.

najlepszej jakości oferuje 
po najtańszych cenach

firm a „ V o ro s z y “
M ik o ła jsk a  4 .

INTR0LI8AT0RNIA
W. J. Burnala w Zako -anem, 
Luhaszówki p r z y j m i e  part-
n e  na stałe, oraz uc/.nia na 
dobrych w arunkach, z utrzy­

maniem .

I M t t l  MSClilll
przyjmie zaraz Zikl ad kra­
wiecki GÓRKI, Kraków, ul. 

Mikołajska 24.

O k a z y j n i e  t a n i e l i
R ó ż o w y  p a p ie r  d o  n a f to w a n ia
R ó/.ne form aty. Sp rzedaje co d zien n ie  w  god zin ach  
p o p o łu d n io w y ch  m ięd zy  5 — 7, po cen ie  1 K 85  h 
za 1 kg. w ilo śc iach  ty lk o  do  10 kg ., ty lk o  w p r o st  
k o n s u m e n to m , t. j. sk lep ik arzom , m asarn iom  itd.

Dani hardljwy Dawid Rsttg Kraków
ul. Dietla 57, Telefon Nr. 3

§4) M A T U R A
Kraków, Karmelicka 43.
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KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE, |
pozostające pod kierownictwem profesorów szkół śre- jjf 
dnich, przygotowuj? do matury: Dgim nazyalnej. 2)gim n.

reain. 3) realnej, 4) sem inaryainej oraz 0
do egzam inów  uzu pełn iających  dla asp irantów  Q 

na c. k. jednorocznych ochotn ików .
Nauka zbiorowa ,i indyw idualna. Kursa 1-roczne, fi  

2-letnie i półroczne (dla reprobowanych).
Dla P. T. W ojskow ych i prow incyi w yprćbo- **• 
wany sy s tem  korespondencyjny, prow adzany 0 

przez fach ow e s iły . Q
Prospekty na żądanie. Informacye i zgłoszenia w go- yj 
d/.inach U —12 przed południem i 4 - 6  popołudniu, ss

s c a e s i i c z a s s i c s s s s i
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K R A K O W , FLORYAŃSKA 28  
LWÓW,  S Y K S T U S K A  2 

p o s ia d a  na sk ła d z ie  w w ielkim  w yb orze

kompletne amerykańsk e
U R Z Ą D ZE N IA  B IU R O W E  | |  
I G A B IN ETÓ W  M Ę S K IC H , g

9
X  
X
X  
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X  
Xx x x x x x x x x x x x x x x x x x

sty lo w e
GARNITURY KLUBOWE:
sk ó rza n e , p lu sz o w e , g o b e lin o ­
w e, su k ien n e; k om p let, s  y iow e
SYPIALNIE I JADALNIE;
w ięk sza  ilo ść  łó ż e k  wraz z m ate­
racam i i sza fk am i n ocn em :, n a ­
d a ją c y c h  s .ą  d o  u i z o c ^ r '  n°n - 
sy on atów , n o .e ló w , b u rs  e t ; .

W y d a w c a : Igaasy D aszyńsk i. —  R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Wiaryan PyrzuwsKi. drukarnia Luaawa, Krakow. D u n a je w s k ie g o  5  (T e le fo n  1 3 10 ).


